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T i s i s i i  i  K o r y t t i r ó i s k i  
w  W i e d n i u .

f  leeni* bawią w Wiedniu namiestnicy Gali- 
cyi i C ;ech: c i r K o r y t o w s k i  i k s .  T h u n ,  
ttączełn^cy administracji dwóch największych 

ajów oronnych państwa au&tryackiego, do­
tkniętych poważuem przesileniem.

To, co się dzieje w Czechach, jest wprost 
bezprzykładnym Kraj najbogatszy' i najbardziej 
eświeocny w pań.twie, posiadający potężny 
przemysł i ̂  wysoko ".zwiń ęte rolnictwo, nie mo­
że wypłacić urzędnikom i nauczycielom ua 
łeżnych im plac; wydala chory cl ze szpitali, 
ponieważ nie ma środków na ich utrzymanie’ 
robi , kawalerskie iiług'J, aby tylko ooędzić 
najpilniejsze i nieodzowne wydatki. Wyjątkowy 
Un s an trwa jui. 5 lat, to dlatego, ponieważ 
nie można powzią f formalnej uchwały w Sejmie 
zezwalające? na ściąganie podatków dla pokry­
cia kos itów administracji krajowej. Co do :ó - 
datków samych i ich w ysoka  i nie i a między 
stronnictwami żadnych ró nic, wszyscy są za 

} podatki mi, tylko część Sejmu —  a miano*

S 10do“ S Sf ŚĆ mu cka ~  nie cbct' ^opa-
Tf, tcn sr ? , “ e] uch' ały, spodziewając się, że 
' stronV «  -w j 1USI koacesye naroa-we. Obuj
« S  £  S ri t  r 6’- ? 4” a aotjehc“
bankracty o kraiu i takl> że Pow0talo
jow ej blaga1'"ce i r -ctwo autonomii kra-
"iestnik | s cen t!a loy  o  pomoc. Na-

W iedniu i g ó r liw r l11 Jf '  ,c ^ -stym gościem  we 
u l bez s k u t S  w  >P rednik m w  P li 20 ~  
stron no oda zaciętości oporu obu
hau. d p f  . 3  czesko-niem iecka staje się coraz 
• t ,P°J^< iem logeadarnem

^ t a c h ^ z S f ^  j S k  ̂ cstatnichin in  i m z daw nej, gościem  we W io
x tem pośrednikiem narodowym, —

tym samym tjem nym  skutkiem, jak  naiśiest- 
*K w -zechach. C:iy autonomia G alicy i stoi

rc samŁl Ła' astf°fą» jak  autm om ia
Lzech? Wywołanie takiej katastrofy byłoby ie- 
nzcze w i-kszą zbrodnią, ariżeli w  Czecn -h  bo 
m e byłoby następstwem sporu o prawa narodo­
we, l-c z  wyłącznie zacietrzewienia partyjnego 
Am i rząd, ab^stronńiętw a nie objaw iły  je a z c o  
swoich zamiarów7 i ni chowają stanowisko w y­
czekujące, ale „R eicnspost*, która „w  por&ezo- 

dzi<^ąiiią<c objęła publicystyczny
prtrwm" galicyjskiej reformie wybor-

XZCJ, zaradziła wczoraj zamiary stronnictw „an- 
tyblokow ych".

Naczelny organ klerykalny, nawiązując dc 
obecności namiestnika K o r y t o w s k i e g o  we 
Wiedniu, wyraża mniemanie, ż e  „po wynikach 
w y b o r ó w  s e j m o w y c h "  k o m p r o m i s o ­
w y  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  r z e ­
c z y w i ś c i e  m u s i  u l e d z  z m i a n i e .  Nie 
przypuszczamy, ażeby „Reiclispost“ i_ jej in­
formatorzy polscy mieli na myśli, zwiększenie 
liczby mandatów ruskich, lub reformę wybor­
czą bardziej demokratyczną i bardzie! postępo- 

auiżeli projekt kompromisowy, Przeciwnicy 
*egJ_ projektu sądzą więc, żo nałoży go zmienić 
^ k ieru n k u  w s t e c z n y m ,  a mianowicie zo 
Względu „na wynik wyborów". Czy wyborcy 
Oświadczyli się przeciw projoktow reform,’ wy­
borczej? Jest td szczytem przewrotności, jeżel; 
Bię rzuca na szalę glosy dwudziestu kilka po- 
Blów wielkiej własności, którzy razem mają około.

1,000 wyborców, a więc nawet nie tyle, ile ich ma 
jećen poseł miejski ażeby następnie twierdzić: 
‘ly , przeciwnicy reformy mamy większość. 
Zliczmy g ł o s y  p o l s k i e  o d d a n e  n a  z w o ­
l e n n i k ó w  r e f o r m y  i glosy, które padły 
na jej przeciwników, a okaże się, po ktćrej 
stronie jest większość, jaka jest wola ludu, na 
wsi i w mi istaeh. Walka fałszami i przewrot­
nością tuc doprowadzi do celu, którym jest i 
być pojmano zgoda narodowa, uruchomienie 
^ejmn, Łulturalno- i  gospodarcze podniesienie 
kraju- O tem pamiętać powinn** wszyscy ci, 
któ.zy teraz się przygotowują da nowej a b li­
skiej kampanii sejmowej, będącej także przed- 
miotem narad z okaz„ bytności namiestn;ka 
Korytowskiego we Wiedniu. Ks. Thun okazał 
! z iy t  s^częś yą rękę w staraniach o zbliże­
nie obu narodów i usunięcie trudności dla za­
warcia _ ugody w Czechach. W  interesie całoj 

idcości kraju naszego życzymy dr Kcryiow- 
sk’ emu powodzenia w jego trudnej nnsyi.

MM.
Polowanie Bułgaryi staje się z każdym 

groźniejsze. W ojska serbiki” i greckie wc o 
nie myśl* o zastanowieniu kroków w >j« 1
prsor’ wilia Grecy c z y n ią  obecnie wysuw, y 
zagarnąć^ ja i  najwięcej spor *e? °  3
i stać się w taki sposób „tecti i >3- •
Armia turecka, nie tro°zcc,r- się o , y 
Europy i nchwrłę kouferoucy rmbasa ior w, 
iaSe w  gh;b Trecyi, nie natraf)"1 kc na n 
opór ze rtrony Bulgarwi Obiega nawet pogi ks, 
U koby załoga ba’ ra-'k a  opuścił- Adryauopo , 
zdając go na łaskę jik ón . Armia ramuńskr 
zajęła już cały pr vy rzóg Dunaju i zupolmo 
odcięła Bałgaryę 0d Er opy- Jpżel 1 wiad( m0ŚC1’ 
podane w dzisiejszym p.rannym _n merze na­
szego pisma, mówi-, o zwycięskich ntakac 
wojska bułgarskiego przeciwko berb( m Gre­
kom, to drobne te zwycięstwa nie zmienią już 
wcale położenia Bułgaryi.

i I I .* )
Z  niezwykłą przenikliwością cd łania _p. S. 

Całe szeregi zastarzałych, lecz d„ dziś dnia po- 
‘ tarzanych błędów chwiejnej, nieszczerej, po- 
Icw icin ej, dynastycznemi raczej, niż narou* we- 
Dii intere ami kierowanej polityk^ austryac ioj, 
oraz przez nacyonalizm opętanej a zarazem 
spętunej polityki młodoturecl^.ej. Głęboko jest 
również pomyślaną i przemyślaną analiza tych 
bodstaw obecnego dualistycznego u troju aus ro* 
W ęgierskiej monaichii, które musiały dotychcza­
sow ą lm peryalistyczną politykę Austryi lub ra- 
Cze; nieudolne zakusy na prowadzenie tego ro­
dzaju polityki do kom pletnego fiaska nieunik- 
Eienie doprowadzić.
t Niepodubieósiwem jest jednak w streszczeniu 
odaać subtelny bieg myśli politycznej p. S., wolę 
^ ję c  odesłać czytelników wprost du jeg o  książki. 
C zytelnicy stanowczo nie pożałują w ycieczki 

i ?  tę dziedzinę polityki, ńiko wielkiej sztuki 
» wielkiej nauki, pod kieiunkiem tak w ytraw ne­
go  przewodnika, ja  zaś be lę s.ę in g ł zając 
^egadnieniem, które, w yzaaję otw ait . jeszcze 
żyw iej mnie zainteresowałi), atnż' *śc j  ac^
P- S. . .

Chodzi mi mianowicie o wyjaśnienie, dzięi i 
Okemu udało się p. Sr. nie tylko zoryei owac 
fiię tak bystro w tej olbrzymiej masie 7iora ro- 
Eycb przezeń politycznych, ekonomicznych, etno­
graficznych i geograficznych danych, lecz i na 
przestrzeni stu kilk adzies ęciu stronic przedsta­
w ić cała tę, niezmiernie pow i1 łaną i róźnorfc 
 ̂ ią akcyę w  sposób tak jasny . w yrazisty, że 
doznaje się ch wilami wrażenia, ze to są wszyst- 
k| rzeczy bardzo proste i  jak  gdyby same przez 
<ię zrozumiałe.

y) Konstanty Srokowski. „Upadek iiaperyalismn Aa- 
•wyi, w z wiązka z ewolueyą systeizd eui opeyikiego 
łrzed wojaą ,».k“ńską i po niej :. Lwów i913. Nakla ana 
5 g!S4rarni PolsSej E.ri orda Pofonieokiego. Warszawa,

Wtndp i Bp.

M a p a  t e r e n u  w ^ f n y B

Dzisiaj podajemy mapę, która obejmuje 
wszystkie tereny wojny. W  okolicy miasta 
Kistendżil koncentrują się najsilniejsze oddziały 
armii serbskiej, g yż przoz to miasto w :edzie 
gościniec dc Sofii. Dalsze oddziały serbskie na 
liDii rzeki Struniy ciągną się ka południowi, 
gdzie od Doiranu, aż prawie do Enoa ciągną 
się pozycye greckie z wysrniętemi na północ 
oddziałami. Od Enos do Midii ciągnie s>ę grs - 
nica nowej Turcyi, wyznaczona przez konferen­
c ję  ambasadorów, ale armia to 'ecka jest już 
pod Kirk-Kilissa. Wzdłuż Dup ju znajdują się 
oddziały armii rumuńskiej, która coraz więcej
posuwa się ku południowi w koncentrycznym
marszu na Sofię.

Niezwykły ten rezultat zawdzięcza pan S. w 
iużej zęści swemn znakomitemu przygotowaniu 
do pod, tego zadania, przez długoletnią pracę 
pubkcystyozną, prowadzona poważnie, z ciągłą 
troską o osiągnięcie możliwego w każdej kwe- 
stji r igłęb;enia i plastycznego ioj przedstawie­
nia. Niewątpliwie mamy tu do czynienia z umy­
słem dużej miary, umysłem jasnym, pizenikli- 
wym, a przedewszystkiem wolnym od wszelkich 
mącących trzeźwość sądu uczuciowych sympa- 
tyj lub antypatyj, od wszelkiego dotrynerstwa. 
a zwłaszcza od zgubnej dla badacza społeczne­
go skłonności do stałego oddawania pierwszeń­
stwa przy rozbiorze zjawisk społecznych c -. u- 
nikoai ekonomicznym, ponad polityczuemi i kn.-
turaluemi, lub na odwrót, .

Pan S. posiada jeszcze jedną włą ściwość umy­
słow ą, bardzo pomocną przy analizia skompli­
kowanej gry p rityczn e j, a mianowicie wiOikie 
w tej grze umiłowania, połączone pewnego 
rodzaju cichem uwielbieniem dla dzielnych gra­
czy na szachownicy życia  ̂państwowego i nie­
ukrywaną pogardą dla partaczy. . q

G dy się czytu gorące słowa uznania p. o. 
dla mądrej, ptzewidującej i celowo p m w aizo- 
nej polityki nie tylko wówczas, gdy chodzi o 
sympatyczną bądź co bądź postać rólf\ E dw ar­
da, lecz i o takieg» putwora mor1 'uego, jakim 
był Ahdul Hamid, gdy poprzez nienawiść p. S. 
do caratu (która w  pracy jego o Romanowych 
tak jaskraw y znalazła wyraz), przebija się po­
dziw dla konsekwentnej i umiejętnej akc j i  » ■  
litycznej, prowadzonej przez ten carat na Bal- 
kanie, to czuje się, że ma się przed sobą czło­
wieka, dla którego niema większej rozkoszy 
umysłowej ponad przypatrywanie się grze do 
brze rowadzoDej, p om d  śledzenie za ciosami 
umio1 'tnie zadawanemi lub umiejętni odparowy- 
wauemi bez względu na to, czy i a ręka te ciosy 
zadaje i w  czyją piorś one godzą.

A le wszystkie te osobistt xvł >ciw< sci pisa­
rza, to jero , że tak powiem „ i v  na ie Ho d- 
ste“ nie daje jeszcze odpowiedzi na po3tawm_ie 
powyżej pytanie; dzięni c-em u udało się p. Sro­
kowskiemu na przestrzeni 10 arkuszy sk jnden-

A  położenie to jest rozpaczliwe. Wiadomość, 
podana przez „Figaro*, janoby aastryacki am­
basador w Petersburgu oświadczył, ża Austrya 
nie dopuści do „rozbicia* Bułgaryi —  wiadomość 
ta boa względu na to, czy je =t autentyczną czy 
nie, jest wysoce znno.ieanH przez wyraz „roz­
bicie*. I rzeczywiście, leżeli Europa nie wda 
się w" sprawę, Bułgaryi grozi ruzbicia.

Położenie wewnętrzne kraju jest również gio- 
źne. Danew ustąpił, a chociaż utworzenie gabi­
netu jest rzeczą naglącą, nikt dotąd nie podjął 
się ic^o utwmrzeaia. Przywódca demokratów, 

l i  a o w, pragnie otworzyć ibinet koalicyj­
ny k ó i f  ze sWiją zbio ową odpowiedzialnością 
b^łby'”najl inszym początkiem rc.-iązan ia  prze­
silenia wewnętrznego, iliestety, wybitni politycy 
nio kwapią się do -ojęcia  tek, eo me jest dziw-

sow ać setki niezmimnie zawiłych politycz ?ch 
zanadnień i c °  'efczcze bardzieł zdr,m>ewa w 
ciągu kilku tygodniowej, jak  nu wiadomo, _ pra- 
-  tak umiejętnie je  zana .zow ać i tak jasno

Z°K1 r S o  rozwiąza a to ro zagadnienia znaj- 
dai »mv m stronicy lć 7  „U padku imporyalizmu 
a o-Łj-bi“ cd i po w yczeku jącym  rozbiorze na- 
stenstw wsi R o ś n e j  wu.ny bałkańskiej i za- 

-wPTiiu e Europa weszła wskutek tej w oj- 
nv3 w nkies i ozlućńouia związków politycznych, 
roz udania d n ie ją cy ch  system ów ,^ ) je- 
dnem słowem „n w a  po tyi europejsli lej wsku­
tek zmienionego balastu straciła rSwc 'w agę“ , 
r Srokowski korzysta z tej sposobności, aby 
w y ja ś n i ć  czytelnikowi, co przez równow agę po- 
lii czną należy rozumieć.

W  znamiennym z wielu względów ustępie, 
które o pierwszych zdań użyliśmy jako motta 

naszego rozbioru, powiada p. Srokowski co 
następuje:

ak, jak kamień, oderwany od skały, spada nie­
uchronnie na dół I leci dopóty, dopóki jego oner- 

spadania nie zoutaub Lr-ląaaną przo* jakąś 
tak w polityce raz oswobodzona

nem, gdyż spadek po D„newie odstrasza wszy­
stkich.

Wśród piętrzących się fal potopu Buły ary a 
chwyta się każdego źdźbła, jakby deski ratur 
kowej. Ooiegają pogłoski, mające cechę prawdy, 
że król Ferdynand zwrócił się telegraficznie do 
wszystkich panujących europejskich z prośbą o 

interwencję, a w  pierwszym rzędzie do cesarza 
Franciszka Józefa. Gabinet wiedeński polecił 
już posłowi fcustryackiemr w Bukareszcie, aże­
by podjął kroki w tym kierunki.

Sądząc z ostatnich telegranów, coraz silniej 
i prawie jednomyślnie wylania się projekt za­
łatwienia sporów bałkańskich przez Europę. 
Już nawet z Berlina nadeszła wiadomość, że 
stolica niemiecka ma być siedzibą przyszi ?go 
kongresu europejskiego w sprawie bałkańskie) 
Wkrótce też może duwiomy się o proj ozy erach, 
która cesarzowi przedłożył na dwóch audyen- 
cyach austryacki minister spraw zagranicznych 
lir. Berchtold.

(T  e 1. „ N o w e j  R e f o r m  v*.)
Wiedeń, 18 lipca.

(Udział Austryi w rokowaniach. —  Pr .'pozycye Berch- 
tolda.—  Prośba króla Ferdynanda. —  Rjkowanla po 

kojowo).
Minister spraw zagranicznych, hr. Berchtold, 

wczoraj powrócił do Wiednia. „N. W . Tageblatt" 
dunosi, ż e  w y n i k i e m  p o s ł u c h a n i a  hr.  
B e r c h t o l d *  w I s c h l u  jest postanowienie 
czynnego udziału A -stryl w  obecnych rokowa­
niach d yp lom a tyczn y ch .U d zia ł t e n  j e d n a k  
ma  c h a r a k t e r  w y b i t n i e  p o k o j o w y .  —  
Dla Austryi nie może być rzeczą obojętny w 
jaki sposób Enłgarya, Sorbia i Grecya chcą się 
podzielić łupami turechiemi. W  n a j b l i ż s z y c t  
d n i a c h  s t a n o w i s k o  A u s t r y i  w t e j  
k w e s t y i  s t a n i e  s i ę  z u p e ł n i e  j a s n e m ,

P r o p o z y c j e ,  j a k i e  b r. B e r c h t o l d  
p r z e d ł o ż y ł  c e s a r z o w i ,  z o s t a ł y  w z u ­
p e ł n o ś c i  z a t w i e r d z o n e .

„N. W . Tagblatt* donosi dalej, że król Fer­
dynand zwrócił się telegraficznie dosuwerenów 
europejskich, w pierwszym rządzie do ces. F  i a n- 
c i s z k a J ó z e f a . z p r o ś b ą o p o m o c .  B z ą d  
a u s t r y a e k i  p o l e c i ł  w o b e c  t e g o  n a ­
t y c h m i a s t  p o s ł o w i  a u s t r y a c k i e m n  
w B a t  a r e s z c i e ,  a b y  p o p a r ł  u s i l n i e  
p r o ś b ę ,  z a w a r t ą  w t e l e g r a m i e  k r ó i a  
F e i d y n a n d a ,  w y s t o s o w a n y m  d o  k r ó ­
l a  K  a r o 1 a.

Jak się zdaje, r o k o w a n i a  p o k o j o w e  
m i ę d z y  B u ł g a r y ą  a R u m u n i ą  w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  s i ę  r o z p o c z n ą .  Na 
pokojowego pośrednika bułgarskiego upatrzony 
jest b j i j  prezydent ministrów G e s z o w ,  który 
też wczoraj wieczorem wyjechał już z Wieduia 
do Bukaresztu.

Rokowania pokojowe między Serbią i Greeyą 
a Bnłgaryą, zdaje się, jeszcze się nie rozpoczę­
ły i jest wątyliwem, czy będą one miały tak 
gładki przebieg, jak rokowania rumuńsko • buł­
garskie.

Ako^a mocarstw.
Rzym, 18 lipca.

W  kołach dyplomatycznych zapewniają, że 
m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  p r z y s z ł o  j u ż  
d o  p o r o z u m i e n i a  w t y m  k i e r u n k u ,  
a b y  w e z w a ć  p a ń s t w a  b a ł k a ń s k i e  do  
w s t r z y m a n i a  o p e r a c y j  w o j e n n y c h ,  a 
T u r c y i  z a k a z a ć  p r z e k r o c z e n i a  l i n i i  
E n o s-M i d i a.

„Tribuna" donosi, że krok ten bidzie przed­
sięwzięty przez mocarstwa trój porozum.en; a 
wspólnie z A u s t r y ą ,

Londyn, 18 lipca.
„Westm.uster Gazette" oświadcza się za wdro­

żeniem przez wszystkie mocarstwa akcyi celem 
ostatecznego rozwiązania zawikłań bałiianski :h.

Kenferer.cya europejska.
Berlin, 18 lipca.

W  tutejszych : kolach dyplomatycznych uwa­
żają za prawdopodobne, ż e  k o n f e r e n e y a  
e u r o p e j s k a ,  której celem będzie ratyfikowa­
nie pokoju na Balkauie, o d b ę d z i e  s i ę  w 
B e r l i n i e

Ponewny zjazd Pasieza i Veni< 
zelosa. -

Sefla, 18 lipca.
W  Niszu odbędzie się w najbliższych dniach 

ponowny zjazd Pasieza z premierem greckim 
Yenizelosem. Nie .iest wykiuczonem, że w zjeź- 
dzie tym weźmie udział takie rumuński pre­
mier M a j o r e s c u  i delegat rządu bułgar­
skiego.

Ostatnie wysifki BulijaryE,
Sofia, 18 lipca.

rSuedslav. Corresp." donosi z Sofii: Pennja 
tu zupełny spokój. Od 25 czerwca nie nadeszła 
tu wogóle poczta Lslowa. ■

Naczelna komenda wojskowa powołuje pod 
broń ostatnich rezerwistów aż do 60 roku ży­
cia. R z ą d  b u ł g a r s k i  c h c e  s t w o r z y ć  j e ­
s z c z e  j e d n ą  a r m i ę  i z a m i e r z a  s t o ­
c z y ć  p r z y  j e j  p o m o c y  d e c y d u j ą c ą  
b i t w ę .

W z b u r z e n i e  p r z e c i w  R o s y i  i r u s o ­
f i l o m  z k a ż d y m  d n i e m  w z r a s t a .  Ofice­
rowie bułgarscy, wysłani do Rosyi pa zaknpno 
koni, wrócili z niczem. Natomiast rząd rosyjski 
dostarczył Serbń w czasie wojny 6000 koni.

Kró! Ferdynand w  Filtpopolu.
Bukareszt, 18 lipca. 

W obec dalszego marsza Rumunów na Sofię 
gdzie konnica nrnnńska stanie już za kilka dn‘ 
słychać,że k r ó l  F e r d y n a n d  p o s t a n o w i ,  
p r z e n i e ś ć  s i ę  d o F i l i p o p o i a .

Wzburzenie w  Serbii.
Belgrad, 18 lipca.

P  ,nuje tu w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e  
p r ł a c i w R o s y i ,  która nia udziela Serbii 
di'state*zcbgo poparcia dyplomatycznego przy 
obecnych okowaaiach.

e n e rg ię  opern ,
energia zamsjua działać i _dzi 'a depóty, dopóki nie 
ra t! nie B!Q na Inną energ-ę, która j f| zwiąże 1 do 
■ tf»nn utajenia niejako zawróci. W  polityce proccjy 
te są naturalnie nieskończenie bardziej skompliko­
wana wszelkie działanie jetft tu sp a d k ow ą  mnó­
stwa sił. Ale w najgłębszej awojej istocie są one 
zupełnie analog!cine a działaniem energij fisyez-
njch. , . ,.

Polityka jest żyenm zbiorowości, a wszelkie
ź y M  jest rushem. Ani stan równowagi, ani nie­
równowagi, nie ińat jego istotą —- j->st nią tylko 
wiekuiste przechodzenie jednego w dragi. Olbywa 
się to przechodzenie powoli, u różnych zbiorowości 
w ró ren tempie, ale wszędzie przełomowym jego 
momentom, zupełnie jak W fc =azjnovvjm motorze, 
towarzyską wybuchy. Stan nierównowagi politycz­
nej, rnko rozwiązanie i uwolnienie mergii, prowa­
dzi a konieczności do zaostrzenia się antagoni­
zmów, Ltóre znów mnszą prędzoj ozj później wy- 
'rtdować się w szeregu steró, woiea l kataklizmów..,

Dlatego nie można nie rozumieć tego, że wojna 
bałkańska musi pociągnąć za subą nową wojnę i 
jest tylko wstępem do innej, bezporównania więk­
szej i w akatkacli donioślejszej wojny".

Tak brzmi „credo* nankowe p, Srokowskie­
go i ono dopiero nam wyjaśnia, cc było dlań 
tą nicią Aiyadny, dzięki której nie tylko on 
sam zoryentował się tak szybko w niesłycha­
nie pogmatwanym labiryncie zjawisk politycz­
nych współczesnej doby, lecz i stał się tym 
Drz^wodaikiem, za którym nrwet laicy po krę­
tych ścieżkach tego labiryntu bezpiecznie mogą 
podążać.

To en u-gietyczne stanowisko, tak wyraźnie 
Drzez p. Srokowskiego zajęte i tak konsekwen­
tnie przeprowadzone, nadaje w moich oczach, 
przyznaję to otwarcie, pracy p. Srokowskiego 
■oecyalny urok k uprawnia mnie zarazem ui 

zabrania publicznie głosu w materyach politycz­
nych, które wprawdzie zawsze niezmiernie ży­
wo mnie interesowały, lecz nigdy nie były przed­
miotem specyalnych moich studyów.

Gęym przed 25-cin laty y  swej „Logice E-ro- 
nomi lał wyraz poglądowi, że życie społeczne 
jest tylk j przejawem różnorodnych form energii 
S)«ołeczuCj, bądź czynnej, (którą p. Sr. nazywa 
arrywną), bądź możebnej, (którą p. Sr. może i 
słusznie nazywa związaną), tom ani na chwile 
nie przypuszczał, że nie wśród ekonomistów, lecz 
wśród publicystów zuajdz e się pisarz, który z 
tego stanowi ska nie tylko zechce, lecz, co wa 
żaiejsze, zd,ła umiejętnie zanalizować złożone 
zjawiska kilku wzajemnie krzj żujących się ak- 
c / j  polityczno-społecznych, rozwijających się w 
ciągu stulecia na przestrzeni całego niemal 
świata.

W  polemice, przeprowadzonej podówczas z I 
K. Potockim, stanąłem na stanowisku, że stoso­
wanie dziś już energietyki poza dziedziną eko­
nomii byłoby przcdwczesnem i z tego względu 
raczej szkodliwem, niż użytecznem. P. Sr. prze­
konał mnie; pod tym względem logika jego stała 
się dla mnie pewnego rodzaju objawieniem,żem 
zakres stasowania energietyki, pojmowanej jako 
nauki o zdolności do wszelkiego rodzaju dzia-

ieft- niepotrzebnie zacieśnił, że dla człowiek 
który umie politycznie myśleć, staje się cu 
środk:en yjznawczym, ułatwiającym rozwiazs 
p)e nie tylko ogólnych socyologicznyct prob 
matów, L cz i całkiem konkretnych politycznie 
zagadnień.

Dzięki temu środsowi poznawczemu stało si 
np. dla p. S. odraza jasaem, że pojęcie równi 
wagi politycznej w jego wulgarnej interpreti 
cyi jako wyłącznie tery tory alnego przyrostu, ni 
leży złożyć do lamusa historycznych rupieci, i 
równowaga polityczna rozumiana być wrftn 
tylko jako czasowe zrównoważenie różnorodnyc 
furm zbiorowej energii w tych układach Jol 
tyczny en, które z powodu sprzecznych inten 
®ów, już się ze sobą zderzają, lub w przyszłoś' 
zderzyć się muszą. Tak szeroko pojmowaną r< 
wnowagę międzypaństwową naruszają nie tylk 
terytoryalne nabytki. Narusza ją każdy now 
zbudowany pancernik, każda zmiana w uzbri 
leniu, wszelkie prze Ił menie służby czynnej, 
w wyzszym bodaj jeszcze stopniu wszelka żmii 
na w czynnikach stale działających, jak pizj 
rost ludność:, rozwój ekonomiczny, powiększeni 
się materyalnych zasobów danego państwa i pc 
datkowej zdolności jego mieszkańców, wzros 
technicznej sprawności, podniesienie się ogórni 
kultury, lub spotęgowanie s:ę narodowego si 
mopoczucia. To też poUtyka mocarstwowa, żać 
nymi względami etycznymi n.o krępowana, daj: 
do zduszenia w samym zar>. dku  ̂wszelkich us 
iowań ku nagromadzeniu energii, możebnej 
układów słabszych, a wrogo dla danego mocai 
stwa usposobionych. Więc też z o b a w a b y  pc 
kojowa np. akcya o odrębny chociażby alfabc 
nie przeszła w zbrojną akcyę o odiębną pat 
stwową organizację, i tego rodzaju nawet, pi 
czynania ninlitościwe bywają nieraz gnęb i o u

(Dek. nast.) 
Zygniuni Bcryng.



N r.

Przeciw intrygom Rosy;,
Londyn, 18 lipca.

„Tim es" zwraca się o s t r o  p r z e c i w  p o l i ­
t y c e  R o s y  i, zwłaszcza przeciw zachęceniu 
Rumunii do m obilizacji i Jo wkroczenia do Buł- 
garyi.

0 Albanię.
Londyn, 18 lipca.

Grey z początkiem sierpnia wyjeżdża z Lon­
dynu. W obec tego istnieje zamiar zupełnego 
załatwienia kwestyi bałkańskiej jeszcze pized 
wyjazdem Greya z Londynu. W szystkie mo­
carstwa zgodziły się już na to, aby Albania 
była księstwem niezawisłem z własnym panu­
jącym na czele. Austrya i W łochy domagają 
się, aby Albania pozostała przez pięć tat pod 
kontrolą europejską. Resya życzy sobie, aby 
I ontrola ta uie była ograniczona jakimś termi­
nem A-  fii*  zaś oświadcza się za kontrolą ter­
minowa.

M ocarstw a godziły  się też na to, aby kom i- 
sya m iędzynarodowa wypracowała przepisy admi­
n istracyjne i ustawy prawnicze i finansowe dla 
A .ban ii w przeciągu sześciu miesięcy, poczem 
Europa zamianowałaby księcia albańskiego.

1905 ^wszystkie niemal męskie szkoły polskie 
zam.enily się w szkoły tak zwane & prawami.

J. K.

'N O  "W A  I T N f r O l t  E T  A
. ■- 'v 'Vs l '--L i ~-T-iiW, J

I R  L ip c a ' I 9 l i f ! 1

E r c n i i a  p a r y s k a .
Paryż, 15 Hpća.

(Zn am ien n y proces. —  R eform a p raw a rozw odowego. —• 
Uiimor w im dżoue. —  K am p an ia pratoiw ko .o b c e u u  
p re !e ta ryato w i“ . —• Obostrzenia m eldunkow e. D w ie  

w y s t a w , m a irzr pol"kioh).

p o S s M e  
w  M r ó l e s ^ - y i e .

Warszawa, w lipcu.
I.

Losy szkolnictwa polskiego w Królestwie, 
wywalczonego z takim mozołem w czasie burz­
liwego OKresu lat 1905-1906, żywo interesują 
całe społeczeństwo wszystkich trzech zaborów. 
Chociaż już 8 lat mija od chwili, gdy szkołom 
polskim zapewniono egzysleńcyą, sprawę ta nie 
straciła nic na swej aktualności, i ciągle do­
chodzą nas odgłosy walki bojkotowej, uważanej 
za niezbędny warunek dalszego trwania naszego 
szkolnictwa. I  teraz niedawno, z powodu zajść 
na uniwersytetach krakowskim i lwowskim, pi­
sało się wiele o zagrożeniu naszej szkoły przez 
łamanie zasady bojkotu, coraz to częściej Bię 
zdarzające. Pomimo tego jeduak zainteresowania, 
które świadczy o wspólnem naszem odczuwaniu, 
za mało wiemy o sobie wzajemnie. I  może dla- 
tego przeszedł niepostrzeżenie fakt, który z chwi­
lą wcielenia go w życie, zaważy na dziejach 
naszej szkolnej martyrologii i utrwali los na­
szego szkolnictwa. Jest to prawo o szkoiach 
prywatnych w całem państwie rosyjskiem. Uno­
sić się nad tym faKtem i przeceniać jogo zna­
czenia niepodobna, jak się zaraz będziemy mogli 
przekonać. Do lekceważenia jednak również nie 
msmy powodu, zwłaszcza, jeżeli zważymy, że 
stan szkolnictwa polskiego przedstawia się n 
ras wcale nieświetnie. Nie wolno nam zamykać 
oczu na to, źe coraz to większa liczba rodziców, 
zniechęcona tem, że szkoły polskie nie dają 
żadnych praw do w ykształcen i wyższego w ce­
sarstwie i nie zapewniają żadnych ulg wojsko­
wych, posyła swoje dzieci do gimnazyow rosyj­
skich na pastwę rusyfiisacyi, że byt wielu szkół 
polskich jest maieiyalnie zachwiany; że szyka­
ny kuratorów okręgów naukowych i inspekto­
rów szkolnych, występujących z coraz to no- 
wemi eksperymeutami, swiadczącem i o bezgra­
nicznej biurokratycznej samowoli, utrudniają 
wszelką pracę pedagogiczną. W tych tak cięż­
kich warunkach każda ulga staje 6ię bodźcem 
do dałszej pracy nad utrwalaniem polskiego 
szkolnictwa, pracy, która bardzo poważne piętno 
wycisnąć może na charakterze idących w tycie 
pokoleń.

A by zrozumieć znaczenie nowego projektu 
prawa, mającego wkrótce weiść w życie, trzeba 
cofnąć się wstecz i choć pokrótce przypomnieć, 
kiedy i w jakich warunkach powstało nowe 
szkolnictwo polskie.

W  okresie, poprzedzającym wybuch rewolu­
c ji, polskie szkoły były bardzo nieliczne i bar­
dzo niekorzystnie postawione pod względem 
personalu nauczycielskiego. W śród uczi ;ów znaj­
dował się znaczny procent wypędzonych z gi­
mnazjów lub mniej zdolnych, tak, że o szko­
łach tych mówiono przeważnie z lekceważeniem. 
Programu samodzielnego nie miały te szkoły 
i uważano je, nie bez słuszności, za coś w ro­
dzaju korepetytoryatu dla szkół rządowych ro­
syjskich.

Na 2 lata przed rewolucją, w latach 1903 
1904 rząd, wbrew dotychczasowej swej takty­
ce, począł się godzić na nadawanie wyżej wspo­
mniany m szkorom tych samych praw, które po­
siadały gimnazya rosyjskie, jednak pod warun­
kami niesłychanie uciążliwemi i streszezającemi 
się w tem, że szkoły faktycznie przestawały 
być polskiemi. Zobowiązywano je  bowiem do 
wykładania wszystkich przedmiotów, prócz reli- 
gii i języka polskiego, w języku rosyjskim, oraz 
do obsadzenia posady dyrektora przez Rosjani­
na. Dotychczasowy kierownik-Polak został spio* 
wadzony do roli założyciela. Posiadał on wpraw­
dzie prawo dobierania sobie personalu nauczy­
cielskiego, a'e i to prawo było wielce proble­
matyczne, gdyż dyrektor-Rosyanin, w razie, je ­
żeli był obdarzony sporą dozą tego, co jego 
współrodacy nazywają „nachalstwem", odbierał 
mu i ten przywilej piawem kaduka. Biednemu 
kierownikowi pozostało jedynio prawo pobiera­
nia opłaty wpisowej od rodziców cczniów i 
opłacania nauczycieli, a w  tej liczbie owego 
rządowego dyrektora, który drogo kazał sobie 
płacić za przywilej aroganckiego rządzenia na 
cudzych śmieciach.

Prąd jednak, zmierzający do tego, aby dla 
szkół posiąść prawa, był tak silny w społeczeń 
stwie, że nic mógł mu się oprzeć żaden z dy­
rektorów-Polaków. W szyscy rodzice pragnęli 
owych wymarzonych praw dla swych dz.eci, i 
jeśli dotąd posyłali je  do szkoły polskiej, to w 
bardzo niewielu wypadkach było to objawem 
patryotyzmu. Przeważnie odgrywał tu rolę ten 
wzgląd, że gimnazjów rządowych było niezmiernie 
mało, gdyż osławiony kurator polakożerca Apuch- 
tin. i jego następcy, tamowali wszelkiemi spo­
sobami rozwój oświaty, i zaprawdę łatwiej by­
ło wielbłądowi przejść przez ncho od Igły, niż 
chłopcu w wieitu szkolnym dostać bię do gi­
mnazjum. Nie każdy mógł opłacić drogi wpis, 
nie każdy mógł szastać łapówkami na prawo i 
lewo. Teraz zaś otworzyła s:ę perspektywa 
otrzymania praw po ukończeniu szkoły, która 
pewre cechy polskości bądź co bądź posiadała. 
Powstał więc żywiołowy prąd do korzystania 
z otrzymanego pozwolenia i z początkiem roku

[ = 1  Paryscy przysięgli uwolnili znnwu morder­
cę —  woła jaden z poważnych dzienników, dając 
sprawozdanie % procesu rzeczywiście znamiennego, 
Werdyzty podobne tak się mnożą, Ii wkrótce na 
ieh tle powstanie nowe prawoznawsfwo I osobna 
jndykatnra. Kto swój występek umotywnje miło­
ścią, wzgardzohą, oszukaną, czy tylko podra''nłone, 
może liczyć na uwolnienie od kary. Żony zabijają 
b roje r / i  alki, mężowie niewierne żony, a dodać 
naJeiy wyraźnie, 2 e zabójstwo może być wykonane 
nietylko w chwili uniesienia, ale także z zimną 
krwią I po dokładnnm przygotowaniu.

Tym razem stawał przed sądem mąż. Kochał 
namiętnie swoją żonę, To nie nlegało wąt Uwości 
Tą ramiętną miłością można było jedynie wyjaśnić 
akt-, że wypędziwszy ją  za zdradę małżeńską z 

domu, przyjął ją następni z powrotem na łono 
rodziny. Pojednanie się nie długo trwało. Ona zno­
wu zdradzała męża, który też wniósł skargę o roz- 
wod. Na cza- tymczasowej separacji oddano dziecko 
rodzicom ojca w opiekę. Żona wniosła do sądu po­
danie, ażeby dziecko powierzone zostało jej rodzi­
com w opiekę, a sąd przychylił się do te; prośby.

Gdy matka w myśl uchwały sadowej przyjzła 
po dziecko, mąż powitał ją leniami rewolweroweml. 
Wedle jego zeznań podrażniła go żona. mówiąc do 
niego: „Nin rozumiem, dlaczego Jesteś tak tirzy- 
wiązanj do dziecka. Przecież nie jesteś jego oj­
cem". Można bobie wyobrazić, co się działo w du­
szy mężi, po tych słowacn żony. —  Każdy sąd 
uwzględnlłbj tę okoliczność, chociaż rewolwer nie 
znalLzt tlę przypadkowo w kieszeni zabójcy,

AIa  nie o to chodzi w obecnym wypadiu. Oko­
liczności stwierdziły może popełnienie zbrodni w 
stanie wysoLIego rozdrażnienia i tą stroną procesu 
dzienniki się nie zajmują. Prasa podnosi natomiast 
cały szereg innych momentów rozprawy. I  tak je ­
den ze świadków odwodowych, Doumic, członek 
Akademii francuskiej, usprawiedliwiał czyn wyro­
kiem sądowym, który, przyznawszy dziecko mwżo- 
wi, a raczej rodzicom jago, następnie odebrał je 
ojcu, a przyznał matce, względnie jej roozicom. —  

W yrok wypełnił swnje dzieło* —  powiedział 
Doumic, czyli, że sąd doprowadził winnego de zbro­
dni. W  ten sposób wyBtępek Btał się aktem samo­
pomocy przeciwko chwiejnym wyrokom sądu —  a 
nie był jedynie wynikiem namiętnego uniesienia. 
Dawniej w takich wypadnach ukrywano dziecko. 
Na j rzyszłośó postępowanie będzie uproszczone 
przez usunięcie a widowni za pomocą rewolweru 
jednej ze stron spór wiodących, to jtst matki lub
ojca,

Nnsuwa się pod pióro nowa teza, tak często 
podnoszona Już na scenie. Tezę ową njęli pisarze 
dramatyczni w słowa: „Małżeństwa, mające dzieci, 
nie mają prawa do rozwodu". Wzgląd i , dziecko 
staje się najwyższym postulatem. I rzeczywiście 
retorma ustawy małżeńskiej w tym kierunku znaj­
duje w społeczeństwie córa* to więcej zwolenni­
ków. Zapewne t atr jeBzcze intenzy seniej zujmie 
Lię tą kw styą. Wszak we Francy! scena jest od 
dawna areną gocyainycb ek,-per; meritów. Idzis z ży 
ciem, a czasem je wyprzedza. Przypominamy pro­
pagandę rozwodu na sconie, uprawianą przez Du­
masa syna.

A teraz trochę humorystyki... z budżetu. Nawet 
rzecz tak sucha jak badżet nie może ujść z pod 
wszechwładzy humoru. Oto Izba obrachunkowa wy­
dała budżet z r. Iau7 w tomie liczącym 6 /9  stro­
nic. W  czasopiśmie „Jo sais tout“ pojawił się 
artykuł, którego autor z owej księgi wyłowił wiel­
ce wesołe szczegóły. I  tak w owym roku w cza­
sie oa 27 do 80 maja bawili królowie Norwegii 
i Danii w Paryża. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych potrzebowała wtedy mnóstwa kwiatów. W y­
dano na ich zakupno 24.000 franl ów. Kwiaty 
miano kupić w drodze dostawy licytacyjnej, ale 
oferty rozpatrzono dopiero d, 31 maja, a więc Już 
po cćjeździe gości.

W  budżecie ministerstwa spraw wewnętrznych 
znajduje się pozycya funduszów na zaknpno ksią­
żek fachowych, nlezbęduych dla urzędników tego 
ministerstwa. Jak się okazuje z rachunków, prze­
dłożonych przez księgarnie, temi, niezbędaemi książ 
kami fachoweml są prawie wyłącznie... powieści. 
Pewien inspektor pobiera od 10 lat płac?, ale do­
tąd rie wie, gdzie ma wykonywać Inspekcyę. Je­
den * szefów binra w ministerstwie spraw we­
wnętrznych dla uzyskania większych dochodów zo- 
atał zaminowany sekretarzem poselstwa, które już 
ule istnieje. Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
pomniało poinformować się w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Inny urzędnik dla braku odpowie­
dniej posady otrzymał nominacyę na posła w Ad- 
dis-Abeba i siedzi sobie w Paryżu, pobierając wca­
le przyzwoitą płacę, Pewien architekt dla otrzy­
mania płacy w kwocie 2.500 franków rnczuie zo­
stał zamianowany tłumaczem Jla języka... chiń­
skiego.

Cóż na to Izba obrachunkowa? Otóż należy 
uwzględnić, że dla dokładnego zbadania budżetu 
1 wszystkich ksiąg, rachunaów 1 dokumentów, mu­
siałaby odczytać stosy papierów, utóreby się nie 
pomieściły w pięciu wozach meblowych. Izba obra­
chunkowa na wyrywki bada pozycye i na tom po­
przestaje. Zresztą budżet bywa badany nieraz po 
upływm 5, a nawet więcej lat, więc śledztwo c„ 
do tak „odległej" przeszłości staje się bezprzed- 
miotowem,

Przejdźmy do spraw poważnych. Od dłuższego 
czaBa prasa francuska występuje energicznie prze-

wyrazlsfy obraz tej ewolucyl daj* wyttawa, loku­
jąca sf% w malowniczym choć nieco oddalonym 
kąciku Paryża, nć L*impf“se de 1’Astrokhn za 
gara Montparnasse, oó którego warto dla zobacze­
nia je j odbyć wędrówkę.

Czesko-polsK-i ajstow.

olwko „inw azji obcego prolotaryatu Kampania

Zakopane, 15 lipca.
W  pięknej -c li Bazaru przy ul. Krupówki otwartą 

została przed kilku dniami stajaniem bawiącego tu 
znanego przyjaciela Polaków, redaktora F-rndszka 
Hoyorki z Prag', wystawa obrazów czeskich I pol­
skich artystów. —  Wystawa ta jest jeduem więcej 
ogniwem w łańcuchu usiłowań złączenia pod hasłem 
wspólności I wzajemności słowiańskiej, artystów 
czeskich i polskich, zapoczątkowanym w roku 1908 
na pierwszej czcsko-polsbiei wystawie w Hodon‘nie.

W ysow a  obejmuje około 150 dzieł sztuki, a nad­
to bardzo ciekawy zbiór okazów etnografl znych 1 
ptmiątek słowiańskich, co nadaje jej specjalny cha­
rakter. Przeważna część obrazów i okazów etnogra­
ficznych pochodzi z prywatnych zbiorów redaktora 
Hoyorki, zwłaszcza cykl obrazów Uprki i Hoffman­
na oraz Innych artysłów czeskich, dopełniający się 
w sposób wysoce harmonijny z plone ;i naszych ar­
tystów.

Józef Uprka, jeden z n /znakomitszych współ- 
ezernyoh malarzy czeskich, jest w swej sztuce wy­
łączni" przedstawicielem kt runku luaowego. —  Od 
szeregu lat mieszka on pośród ludu hanacklego w 
LLocie na Morawie i wysyła z pracowni swojej 
n o/równane w silu charakterystyki i przedziwnej 
kolorystyczne studya. Obrazy jego kąpią się w świe­
tle, promieniują orgią kolorów, chwytając „in  fla­
granti" życie i obyczaje Hanabów, obserwowane 
nietylko w codziennem życia, ale przeważnio w 
chwilach pewnych uroczystości, gdy lud ten jawi 
się w swych prześlicznych stroiach odświętnych, 
przechowujących w całej czystości charakter etno­
graficzny. Tycn studyów mamy na wystawie cały 
cykl i bodaj że po raz pierwszy mamy sposobność 
widzieć n nas kapitalne dzieła rozgłośnego malarza 
czeskiego, k tór/ w sztuce swej zajął na wskrćś od­
rębne stanowisko, jako twórca kierunku ludowego 
I całej szkody naśladowców. Jednym z takich jest 
uczeń Uprki Frolka, naśladujący bardzo zręcznie 
swego mistrza w wyborze tematów w rysunku 1 ko­
lorycie. Ta dziewczyna czeska w odświętnym stro­
ju, ma tyle wdzięku w rnohacb, tyle siły charakte­
rystyki i typowych cech malarskich, że daje pełne 
Dojęcie o metodzie Uprki I kierunku przezeń repre­
zentowanym.

Obok Uprki drugie miejsca zajmuje Ylastimil 
Hoffman, malarz, którego w połowie mamy prawo 
zaliczyć do polskich. Środowisko, w jakiem Hoff­
man żyje I tworzy, wpływy szkoły krakowskiej, od­
biły Bię bardzo wyraźnie na jego twórczości. Jego 
sztuka zatraca już charakter czeski, a przechyla się 
do polstciego typu, jaki widzimy u Malczewskiego. 
Z obrazów Hoffmana, wystawionych w Bazarze, 
większość oglądaliśmy na krakowsk'ch wystawach 
Są tam dzieci, modlące się pod figurą, i stndyum 
Madonny, liczne studya postaci kobiecych ze swą 
nieodłączną symboliką, często zapożyczaną od Mal­
czewskiego, czasom zupełnie oryginalną.

Jest tn kapitalna, pełna charakterystyki koncep­
c ja  głowy Homara i kilka z owych cudnych grup 
dzieci, które ustaliły rozgłos Hoffmana, jako kom 
pozyiora-llryka, pełnego sentymentu.

Dwa duże studya kobiet wiejskich Wodzinow-
skiego tworzą kapit tne pendent do obrazów Uprki, 
jako re; rezeutacya polskiego etnograficzn go typu 
Miał go jeszcze lepiej dopełnić W  Tetmajer, ale 
jego obrazy jeszcze nie nadeszły, zaczem Woazi- 
nowsKlemo przypadło wyłącznie w udziale repre­
zentować polski typ Indowy w malarstwie. Pomaga 
w lem poniekąd Wodzinowskiemu Tymon Niesio­
łowski, swojem bardzo dobrem stndyum górala, oraz 
Rembowski, którego cykl rysunków ze studyów 
góralskich, jest doskonała w swoim rodzajn 
kollekcyą głów charakterystycznych, rysowanych 
z brawurą i siłą. Augustynowicza „Góral w lo3io“ , 
to już nie tylko studyum etnograficzne, ale obraz 
rodzajowy, bardzo zręcznie 1 artystycznie kojarzący 
tło krajobrazowe z postacią górala, matowaną tak 
wdzięcznie, jak nie wielu już dzisiaj namalować 
potrafi.

Pejzaż ma przedstawicieli w Galkn, znanym i 
cenionym malarza Tatr, Terlikowskim, k tó r e g o  
wdzięczne pejzaże zatrzymują oko umiejętnie pod­
jętym motywem; Kłojowskim, który dał kilka drob­
nych, ale bardzo ładnie sk o m p o n o w a n y ch , spokoj­
nych w tonie, doskonałych w rysnnhr, krajobra­
z ów .

Wymienić jeszcze należy p. Axentowi 'za portret 
radcy dworu Wędkicwicza. Knlekcyl malarskiej do­
pełniają jeszcze zabytkowej w rrtoścl obrazy cze­
skie ze zbiorów p. Hoyorki, oraz rzeźba, która ma 
przedstawicieli w pp. Góralczyku, Brzedze 1 Sob­
czaku, występujących z bardzo interosnjącemi stu- 
dyarai.

Z wystawą sztuki łączy się wystawo etnografii 
słowiańskiej. W dwóch gablotach rozłożone są za­
bytki i pamiątki, zebrane przez p. Hororkę w eza. 
sio licznych jego podróży po ziemiach Pobratym­
ców słowiańskich. Są tu okazy ubiorów i ozdób do 
strojów z Polski, Serbii, Czarnogóry, Albanii, Buł- 
garyl, są liczne pamiątki po sławnych ludziach, 
cenne zabytki sztuki złotniczej f t. p.

Ze wszystkich wystaw sztuki, jakie kiedykolwiek 
odbyły się w Zakopanem, ta jest, zdaniem bywal­
ców tutejszych, najświetniejszą i może liczyć na 
trwałe powodzenie, zwłaszcza źe płyniemy dopiero 
do polnego sezonu. ^

*nowu arządŁają szczęśliwy napad ni Moskali pod 
łapam i (A J . ObjtW zy doT.óazJwo nad oddziałem
350 powstańców, zorganizowanych ptzez mężnego 
W nika Yagnera paffrdwnlk 'Więrzbicki pod Poll- 
cnnem (L.) urządza pomyślny zśśadzkę na 4  fbty 
piechoty I secińę kozaków; —  półtorej godźiny 
ralczą powstańcy zawzięcie, wre.Bzęi.ę moskale w pu- 

płochr ńchofizs do Kraśnika, kawaler ja  gaś nieprzy­
jacielska, odcięta, smyka do Janowa. Doliński pod 
K cierni (S.), i  Grabowski pod Białobrzegami 
(S .) ucierają się r nieprzyjaciele fi.

r o r a i k a .  ^
. ‘ . S trą k ó w , 18 lipca.

RfoiilKa PDtsjtasila 18S3- 6Ł roku.
17 l i p c a .

ta spowodowała rząd do obostrzenia przepisów mei 
dunkowycb, które dotąd były łagodne. Obecnie 
obcy robotnik musi się wykazać w prefekturze 
policji dokumentami świeżej daty. Pasporty, me­
tryki, świadectwa szkolne s dawniejszeml datami 
straciły nagle wartość dokumentów identyczności. 
Daje się to we znaki również naszym rodakom.

Koniec sezonu uwieńczony zostuł dla kolonii pol­
skiej d w iem a wystawami oorazów: Aleksandra W agi 
1 Gustawa Gwozdeokiego. Na wystawie utworów 
p. W agi oglądamy z zajęciem wyborne rysunki, 
na tle życia bulwarowego i kabaretowego. Gastaw 
Gwozdeoki dał nr. swojej wystawie plon całorocznej 
pracy, świadczący o rzetelnym talencie tego pe- 
szukiwacra nowych dróg, pojmującego to poszuki­
wanie poważnie. Ta'ent jego rozwija się w kie­
runku udoskonalenia formy i pogłębienia treści, nie 
opuu*czająo indywidualnej podstawy. Nadzwyczaj

W  lasach olkienlckich pod M arkow icz zną (W il.) 
Sosinowicz ponosi klęskę ze strony strzelców kapi­
tana Sifiachtowa, traci 33 zabity-, i sam ginie 
Dążąo do po:ączenla się z- ^8- Mackiewiczem i 
Końozą, walczy Ibkań3ki w sflnoj pozycji leśnej pod 
Różą (Fow.) z kolumną kapitana Kozakiewicza. 
W  Radzanowie (Pł.) ucierają się powstańcy z miej­
scową załogą. Żandarnerya Góiakiego, połączywszy 
Bię u jazdą Kobylińskiego 1 Górskiego, urządza 
szczęśliwy napad na Kozaków pod Łapami (A.).

Stan w od y na Wiśle. “Wskutek oiąsłych opi - 
dów deszczowych, stan wody na W iśle pod Kra­
kowem powoli się podnosi. Wczoraj przybyło wody 
80 cm ponad zwykły poziom, a dziś rano przy­
było 35 cm. Z tego wynika, że dopływy W isły w 
górnym jej błoga są Dard ;o Blinie zasilane de­
szczami..

Ostatni dziuń pobytu arcykslęcla Leopolda 
Salwatora W Krakowie. W czoraj po pj ldnln za­
kończył arcyksiąże Leopold Salwator inspekcyę ar- 
tyleryi korpusu krakowskiego. Wieczorem o godz. 
7 I pół wydał arcykslątę objad. w wielkiej sali 
Grand Hoteln. Do stołu zasiedli: arc-yksiążę, ks 
biskup Nowak, delegat Fedorowicz, wiceprezydent 
m. Krakowa dr Szaraki, dyr. policyi r. rządu dr 
Flattau, dr Szlachcowskl w zastępstwie dyr, kolei 
Zborowskiego, ks. Dominik I Hieronim Riaziwiłło- 
iiie, r&dca dworu dr Jnwenal Rozwadowski, W oj­
ciech Kossak I kilka innych osób.

Z wojskowości byli obecni: komendant korpusu 
Bóhm-Ermolli, generałowie Benda, Kuk, Zaleski, 
Zaremba, Nastopil, Tadeusz Rozwadowski, major 
sztabo generalnego Haller von Hallerbnr?, adju- 
tant arcyksięcia major bar. W olf Schneider Ton 
Arno, komendanci pułków i samodzielnych bata'io- 
nów oraz oficerowie sztabowi.

O godz. 9 wieczorem skończył się objad, a nie- 
dłago potem ndall się wszyscy na dworzec kolejo­
wy, doirąa podążył również automobilem p. Kossa­
ka arcykslążę z adjutaotem.

Arcykslążę uda> się wprost do Wiednia, skąd 
po kilku d iiach odpoczynku, przedsięweźmia nową 
inspekcyę artyleryi w Preszburgu I oKollcy.

Wystawa Związku artystów. W  tych dniach 
urządza Związek artystów w Krakowie wystawę 
obrazów, rzeźb oraz sztnki stosowanej na cz; wa­
kacyjny, t  j. do końca sierpnia. Wystawa ta mie­
ścić się będzie w czterech salach prawego skrzy­
dła pawilonu, po byłej wystawie architektonicznej 
i obejmować będzie: rysunki i grafikę w sali pier­
wszej, akwarele i pastele w sali drugiej, obrazy 
olejne w salach trzeciej i czwartej. Rzeźby i okazy 
sztuki stosowanej zostały w tych salach równlaż 
stosownie rozmis-zczone. OtwarJe wystawy nastąpi 
w niedzielę przed południem. —  Osobnych zapro­
szeń nie rozsyła Bię. Bilety wstępu w cenie 30 hal. 
dc rabycia przy kasie parku „Oleandry", upoważ­
ni0 fą tylko do wstępu na wystawę Związku arly 
stów.

Z  uniwursvtetu. Pp. Jan Budz'afr, praktykant 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, rodem 
z Dębowca, I Longin Walęga z Moszczenicy, otrzy­
mali w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto­
rów praw.

Stow arzyszenie k a t  „P roca*  ir Krakowie,

18 l i p c a .
Ścigani bezustannie Łukaszewicz Izydor I Mlła- 

dowski, dopadcięoi ostatecznie pod Lwcwszczyzną 
(Gr.) przez Azulewa, dowodzącego 29 wojska regu­
larnego, wzmocnionego bandą straży wiejskiej, zo­
stają ostatecznie rozbici, a Hołosko ginie. W  nocy 
na 18 lipca Górski, Kwapiszewski i Kobyliński

urządza w niedzielę dnia 20 b. m. w domu robo- 
tniczym przy ul. św. Tomasza 37, a m a t o r s k i e  
p r z e d s t a w i e n i e  „O gniem ! mieczem", 5 obra­
zów z powieści H. Sienkiewicza. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Po przedstawienia zabawa ta­
neczna.

Oszust kaucyjny. Zastępca Tow- ubezpieczeń 
Alliauce", Józef Dąbrowski, zamieszkały przy ul. 

Długiej 1. 11, pobrał od Genowefy Stankówny. któ­
rą przyjął jako pracownicę biurową, tytułem kau- 
cyi 700 kor. Gdy Stankówna dnia 1 lipca b. r. 
opuścić chciała posadę z powodu braku roboty w 
biurze 1 zażądała zwrócenia kaucyi, zwlekał z jej 
oddaniem, aż przed kilka dniami ulotnił się z Kra­
kowa. Przedtem jednak w dziennikach ogłosił anons, 
żo poszukuie muodantki biurowej, z kaucją 1.500 
koron.

Prawdopodobnie Dąbrowski, jak widać z tego, 
popełnił szereg oszustw na tem tle. PoPcya roze­
słała za nim listy gończe.

Znalezione ubrania w  zboiu. Onegdaj Kazi­
mierz Kosoń, rolnik, podczas jracy w polu, znalazł 
na grantach w Bronowicach Małyrb w zdożu, kolo 
toru kolejuwego, dwa worki z nową bielizną 1 ubra­
niami. Rzeczy te pochodzą prawdopodobnie z kra­
dzieży kolejowych. Policja  krakowska za sprawca­
mi tej kradzieży wdnżyła poszukiwania. 

Ministerstwo w ojny przeciw omigracyi. ^
Wiednia piszą pod datą 16 b. m.: Ministerstwo 
wojny, (jak już donieśliśmy tehgraficznie) wydało 
pod datą 25 z, m, okólullr do komend korpi nych 
w których obszarze ruch wychodźczy j 0St n*ej ‘ 
szy w kwestyi emigrauyi i śroJfców  dla jf zwal­
czania. Okólnik wskazdje, żo większość wychodź­
ców emigrjje nie z własnego popędn, czy z winy, 
stosunków ekonomicznych, l^cz na wskutek niesu­
miennego dzialajia agon w emigracyjnych. Mini­
sterstwo wojny oświadcza, że w skutek udzielenia 
koneesyi „Cauadian PSci a Railway Co." 1 utwo­
rzenia je j łgentur w K r a k o w i e ,  B r o d a c h ,  
P o d w o l o c ^ y s k u c h ,  H p a l a t o ,  N o w o s l e l i -  
cy,  H i n s ł a t y n i e ,  G r a n i c y ,  O ś w i ę c i m i u  
l B u k o w i n i e ,  oraz na głównych dworcach róż­
nych linij kolejowych w Wiedniu —  powstało gro­
źne 1 'eboanieczoństwo, i i  Uczoa takich niepowoła­
nych i niesumiennych agentów wychodźczych je- 
jzozt więcej wzrośnie 1 wychodżctwo się wzmoże. 
Ministerstwo wojnyj przedstawiwszy w okólniku 
wpływ wychodźtwa na s t o s u n k i  w o j s k o w e ,  
wzywa zastępców wojska przy wędrownych komi­
sjach poborowych, aby zwracali uwagę na działa­
nie agentów emigracyjnych, a szczególnie na dzia­
łalność agentów „Canadian Pacific", spostrzeżenia 
swe komunikowali telegraficznie ministerstwo woj­
ny 1 donosili o nich także władzom politycznym.

Tyle okólnik ministerstwa wojny. Zamleszeząiąc 
jego treść, mnsimy zauważyć, że w tego rodzaju 
oprawach wydawać powinno zarządzenia m i n i ­
s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  jalcn 
władza polityczna, ale żadną miarą nie można 
zgodzie się ns to, aby min'ster wolny, przed par­
lamentem nie odpowiedzialny, mieszał się do spraw, 
zastrzeżonych dla kompetencyi cywilnej władzy 
państwa. Rzecz nadaje do interpolacji w parla­
mencie tem bardziej, ze minister wojny występuje 
tutaj także pośrednio przeciw kuncesy om, nie wcho­
dzimy w to, czy słusznie, udzielonym pewnym 
przedsiębiorstwom przewozowym.

Polskie SPitilnaryum naiiDz w Bobrku pod; 
C!flS7yn8!Tl, Od 7 do 14 b. m. pod przcwUSnietweti?’ 
inspektofa krajóiyggo dra H. Szewczyki odbywał 
się egzamin dojrzałości w poi. seminarynńa nauczyć 
cielskiem w Bobrku. Zgłosiło się 32 abitttry eutów,;
1 prywatysta, 2 prywaty siki 1 1 nauczycielko do 
uzupełniającego ^ z a m in c  z języka poiskl«go Źs 
dojrzałych z odznaczeniem uznali zostali ablti 
ryencl:

1) Ltpowczan Jan z Ustroni*, t 2) TszczÓka J 
rzy z Puńoowa. Za dojrzałych tznan! zostali: 3' 
Berger Karol z Orłowej, 4) Bófim Jan z Suchej 
Górńej, 5) Bura Emilian z Marklowic; 6) C ąpejfi 
Jan z Gumien, 7) Gabryś Jan z Lyżbio, 8) Gul 
ka F_rol z Błędowic Dolnych. 9) Jurczak Józc' 
z Błędowic Dolnych, JO) Khiptocz Antoni z Cze* 
chowie, I I  Kotas Paweł z Oldrzychowic, 12) Ko 
zieł Jan z  Bystrzycy, 13) Krygiel Henryk z Sn oh ej 
Średniej, 14) Kufa Paw«l z Nawala., 1 5 ) Littner 
Rudolf z Rycbwałdu, 16) Maryniok Józef z Łąk; I 
17) Mrozlk Jan z Rnlzicy, 18) M żjk Alojzy z E< 
gumina, 19) Olej Henryk z Cieszyna, 20) Rymorz 
Andrzej z Kozakowio Dolnych, 21) Rzyman Józef, 1 
z Such3j Górnej, 22 ) Sabela Jan z Trzanowlc, 23) 
Wanok Jan z Rzeki, 24) W ojnar Jan z Lyibic, 
25 ) Zaremba Rudolf z Cieszyna, 26) Jaroszek Jan 
z Istebnej.

Poprawkę z jednego przedmiotu pozwolono zda^ I 
wać 4  abitnryentom, reDrobowano n., rok 2 kan" 
dydatów, 1 prywat; sta 1 1 prywatys*ka odstąpili 
od egzamiau.

Szkuła górnicza w  Dąbrowie (Śląsk anstr.) 
Dnia 8 1 9  llDca b r. odbył się egzamin końcowy, 
ao którego przystąpiło 15 kandydatów, którzy w 
latack 1911-12 1 1912-1913 do szkoły uczęszczali 
W  komlsyi egzaminacyjnej zasiadali: 1) jako zs° 
proszeni przez Komitet szkolny faefiowi górn!cy 
H. Barzykowski, kierownik kopalni w Dąorowie W I  
zastępstwie dyrektora kopalń dra E. Mladke.; Ga t  
staw Hertl, Inspektor kopalni z Karwiny; Hugd 
Presser, kierownik kop&iń z Dąbrowy; 2 ) Jako1 de* 1 
legat Komitetu szkolnego: Jan Zarański, c. k. st, I  
radca gńrniczy, poseł do Rady państwa; 3) jako I 
dyrektor szkoły: Inż. Leopold Szetfer. Trzy egza* 
minie byli również obecnymi: Leou* Syroczyńsklj i 
profesor politechniki ze Lw owa. jako delegat Wy 
działa krajowego we Lwowie, delegaci okręgowych
urzędów górniczych z Mor. Ootrawy I Krakowy , 
jakoteż delegaci galicyjskich 1 Śląskich przedsie
blorstw górniczych.

Komisja egzaminacyjna uznała 4  uczniów: Koł 
neckiego Stan., Niemca Rad., Piperka Rud. I W a" 
ieczke Józ., „za bardzo uzdolnionych"; 10 uczniów! 
Brożka Stan., Durczoka Fr., Egielmana Ant., J»* 
worskiego Ant., Lisowskiego Wart., MrjchrzakS 
Wach, Palaczy ka Ford., Rowińskiego Ozesł., Stanka
Franc. i Węglarzegc Henr., „z_  uzdolnionych" dc,
Didnienla obowiązków dozorcy w kopalni. 1 kaadj: 
data reprobowała Komisya na 3 miesiące.

F08tyn W Krzeszowicach. Staraniem miejscO* 
wego Koła T. S. L. olbądzie się w niedzielę dnia 
20 b. m, w Krzeszowicach wielki festyn i bardzo 
urozmaiconym programem I loteryą f  jntową. W  ra­
zie niepogody odbędzie się loterya fantowe w sali 
kasyna gminnego. Czysty dochód przeznaczony nt 
T. S. L.

Dąorow a 16 lipca (Echa powyborcze). Jedną 1 
najzaciętszych walk wyborczych była kampania ^ 
powiecie dąbrowskim. Obecnie pisms klerjkalne, nie 
mogąc przeboleć klęski swego kandydata, atakują 
sta rosty  M ł^rlziela z a  rzekom ©  T fT Z rjr lllis  posłoW ^,
Bojce, hlależy stwierdzić, że ‘ t^eost: rsrą* 
chowając się całkiem bezstronnie, nie mieszać r '  
do agitacji przedwyborczej, wszystkie więc z_rzu 
przeciwko niemu są zwyczajną zemstą tych, którzj 
zostali pokonani. -

Stary Sącr, R  lipca. (Dwudziestolecie Sokoła)- 
W Bobotę 12 1 w niedzielę 13 b. m. obchodził tu* 
tejszy S->kół dwudziestolecie założenia gniazda, 
święcenie sztandaru i gmachu. W  pierwszy Azlof 
rocznicy zebrała się publiczność na uroczysty wie* 
ozór. Rzecz o idei uokolej, o jego zadaniach, WJT' 
powiedział w słowie wstępnem p. Michał Magiera, 
dyrektor seminarjum, jak zawsze, w spos ib pory* 
wający, improwizacyjny. Chór „Lutni" z Noweg<* 
Sącza, pod batutą prof. Kosińskiego dwukrotnie 
odśpiewał piękns melodye, a wreszcie chór sokoli 
mięszany, pod batutą p. Cesarzyka, oraz pełna or­
kiestra młodzieży seminaryalnej, wzmocniona arna 
torami, złożyły się na ten miły, uroczysty wieczór, 
po którym dla licznych obcych gośoi urządzono za 
bawę taneczną. Gdy starszyzna wesoło się zaba 
wiała, dobrze po północy, wśród nlewnego deszczu, 
wracali skauci z nocnych, programem objętych 
ćwiczeń.

Nazajutrz orkiestra kolejowt. I moździerze wy­
wabiły wszystalch na nitce, a Sokolstwo StaregC 
Sącza, Tarnowa, Grybowa, Dąbrowej, Limanowej 
N. Sącza 1 t. d., delegacya Związku, Okręgu, sKam 
ol starosądeccy i skautki nowosąaecKie mszyli W 
cochodzle na sumę, odprawioną przez ks, kanontkr 
Rozwadowskiego, który także dokonał poświęcenia 
sztandaru 1 gmachu. Pięknej uroczystości sprzyjała 
pogoda aż do końca. Po południu w niedzielę roz­
jaśniło się niebo, a liczni obywatele i gości ndall 
się do lasku m d  wezbrany 1 huczący Poprad n) I 
festyn, urozmaicony ćwiczeniami, zawodami S. D. S, 
i pitką nożną skautów. Wydział Sokoła rzetelni* 
się spracował i sprawie się zasłużył. Główny aran­
żer całego obchodu dr Z. Wnsatowski spotkał się 
z uznaniem ze strony Związkn i Okręgu.

b

rŁ &  & j s  f a t a *
Galicya W sezonie letnim. Dekgacya galicyj­

skiego Z w ią z k u  turystycznego w Wiedniu donorl, 
że prace około zebrania materyału rękopiśmiennego 
1 lustracyjnego do publikacyl p, t. „Galicya w se­
zonie letnim" zostały ukonczone. W obec pierwszo­
rzędnej wartuścl artykułów 1 prac literackich na­
desłanych przez najpoważniejsze osobistości z kruju 
I Warszawy, tudzież konieczności dostosowania do 
ich poziomu także strony technicznej, postanowił 
komitet kraj. Związku turystycznego z względu na 
spóźnioną porę odroczyć wydanie dzieia do wioBny 
przysz'ogo roku. Część opisowa rozszerzoną zostania 
przez zamieszczenie monografii galicyjskich letnlrk 
i zdrojowisk. ?

Trzeci milion na dar Resaejerowski. Z W ł^
dnia piszą: Jak ns walnem zgromadzeniu oddziału 
„Schulyereinu" w Trzebtenicach (Trebnitz) ze stroi 
ny zarządu tego główńego towarzystwa oświadcza­
no, na funausz Boseggerowski wpłacono do 10 b, 
m. 2,992.000 koron. W  tym miesiącu Rosegger ob< 
chodzi 70 rocznicę urodzin, z tej oaazyL spoazle-' 
wa się zarząd „Schulyoreinu* silnego wpływu skła* 
dek na ów cel. . /

Czy gmina odpowiada za wyoaakl. Z WtednD

ł

piszą nam:
Najwyższy trybunał podniósł zasadniczo ważne

W

® W A I B A
uriy u licj tw , SerifEdy L 5.

Program od czwartku 17. do niedzieli 20. lipca L913 r.: 1) Tydzień nowości Patkego (aktualne). 2) Lilly i jej piesek (komiczne —  okraz kolorowany^* 
3) JAK STARUSZKOWIE SPIF.WALI!,.. (wodewil z Morycem w głównej roli —  treśó czerpana z operetki „CNOTLIWA ZUZANN 1". 4) Turniej chłopców 
W Danii (sport). 5) Pięć kopij (doskonała humoreska „Noraisk"). 6) 25 JE£ JCt .ZŁ 25 N  ZŁ  R .  Ę  I Ł  M częśd I, (sensacyjny dramat kryminał ny)**

w m
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rozstrzygnięcie w sprawie obowiązku odszkodowa- 
? 1.a ,ze Bt(uny gmin za wypadki spowodowane go-
0 oazią. <■ ewien porucznik w jednem z galicyjskich
1 ^ 5 'onolfiych  m iast g a r n iz o n o w y c h  z a s k a r ż y ł

i u ?  ,,a  2ap<acenie k o s z tó w  le cz e n ia , n a  w y u a -
c  o zen ie  za  b ó l i t. a ., g d y ż  u p a d ! n a  u lic y  w sk u -
- £ „un..odz: i zł, mat nogę. Pierwsza instaneya 
*zna,Y gmin9 wlnną , BlfłzaU Ją na 2ap}acenie
o fice row i 70G O  K  o u s zk o o o w a n ia  1 d ru g a  in s ta n e y a  
p r z y c h y li ła  s ię  do te g o  o rze cze n ia .

Najwyższy irjbunał zawyrokował ostatecznie że 
gmina jest obowiązaną do odszkodowania, jednakże 
kwotę tego odszkodowania znih: I l l  J K  
3500 oświadczając, iż oowiązki, m gmi^y ^ s t  sta-

u lica m i by ta m oż liw ą  i b e z p ie cz n ą  

pis?ąami 4  b! fhl9Ier2a b“ knoWw. z  W ie d n ia

n ifim n e m n 11 ^ a c t - ? ° b a iM  pr° CeS przeclw 
W .a d y s ła w o w i E n « i, m * d™ ^ k l e m u

U rstw a  b a n W rti e J  dokom ił-
szował eh j i * ®-08eka, który banknoty fał-
Lgiczn i  d * pienIl<Jze za stndya bakteryo-
tieniRżńn Z'? P ^ js^ g li uwolnili, a składki

medyk wl ^a u k oń c !^ ?  ^  ‘' aZ6ty, Prz^niosfyk oron  K oń czen ie  stady<5\y k w o tę  3  ty s ię cy

ueî Ti6 ^ ° 80^ procosie —  mimo owej materyal- 
pomocy —  począł się staczać coraz niżej, osta- 
1 1 u.rzymy wał s'ę z zasiłków „narzeczonej** —  

my z ćwierćswiatka. Onegdaj znaleziono go nie- 
ywego. Zmarł wstutek zatrucia alkoholem, którego 

W ostatnich latach nadużywał.
Porażenie turystów  przez piorun. J&k dono- 

tz.i i  Muraa, przedwczoraj na szczycie alpejskim 
H acbnr ooraził piorun dwóch turystów, braci Han- 
Ba i Malesa Ritzów, którzy skutkiem tego przez 
dłuższy cżas leżeli Lez przytomności, Hans Ritz, 
który jest akademikiem, ma na tyle g ’owy, (poty­
licy) ranę szerokości 6 centimetrów. Maks Ritz, 
nadporucznik 90 pułku piechoty w Jarosławiu, wy- 
Meui cały. Odzyskawszy przytomność, udali się o- 
®aJ do schroniska, skąd po przenocowaniu przybyli 
° i  i edj,a ogromnIe wyczerpani 

kie^o -ś ć  M acedonii. Dotąd nie poBiadamy ta- 
Względ^ft8'1 .lu<3nośc‘> kt(5rJby tasługiwał na bez- 
ch( uząee '  Urę* Ser )0wio ogłaszają obliczenia, wy­
czynu tmdwh ■ żywIołn serbskiego, Bułgarzy
aio tol. cza a Wle6zc'6 Rumuni i Grecy rów-
Mtonomii dUblf  ,r“ ren*y® do tego kraju, żadając
tureckich lie-h Szczepów. W edług obliczeń
około 3 'm  iur, łUleszkańcow Macedonii wynosi 
•posób; W> _ rtzdzielonych w następujący

Dnia 17 lipoa o godzinie 7 rano stan baror-ot-u 
73S‘3 mm., termotuetiU+ 17 8 Gels.; —  wiatr zachodni 

i akopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Temperatura powietrza o golz. 7 rano w cieniu 1-4° 

Oels. V, iatru nie ma: cisza, pochmurno 
Prognoza: ciepło, chwilami deszcz.

Opora i operetka lwowska w Krakowie.
W piątek: „Ewa*. t
W  sobotę: „Pajics*, „Flet saozaicwany* (balet)i „Ta­

jemnica Zuzanny1. Występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
. ej i Tadeusza Leliwy.

W niedzielę po poł. po cenach dramatu: „Noo w S e- 
neoyi*; wieczór: „Lohengrin*. Gościnny występ taniny 
Koroiewioz-Waydowej i ostatni gościnny występ Tadeu­
sza Leliwy

W poniedziałek: „Kwa*.
We wtorek: „Trayiata*. Gościnny występ Janiny Ko- 

rolewicz- Waydowej.
We środę: „Rwl-1. ,
We ozwartez: „Tcsce*. Gościnii. występ Janiny Ko- 

rolo wicz-Wajdów ej i Tadeusza Leliwy.

JE., C  a b p y a i l S i t E F ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
ikE >łf k ó w .  Wynajmuje i sonseoaje piei w 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole ze gotówką lab na spłaty nawet 
Iwudzieotouresiflczne. Instrumenty używane oo 
cen najniższych. Wystawa obrazów. W stęp wolny

Sh>wiaLie
Al tańczycy '  - - i
Turcy
Grecy

-“muni (Kuconołoohowle)

1,355 000
6.17.000
564.000
240.000

93.000
63.000
24.000

5ydzi 
Cyganie

? * » » ” , »  “ I, W . . „  
grafla l statystyka* wyda T  1! J'*ace ,',n!a» etno- 
daje liczoy n a s t ę p u j^  J W &°fii 1900 Tr P»-

Bułgarów 
Turków
Greków ł
A-loanczyków 
Rumunów 
Ży dów 
Cyganów
■̂ n°fnónr

1,181 336 
499.204 
228.703 
128.711 

80.767 
67 840 
54.567

Cznrmesdw
8 0 0  
300 

9270

Zatem

Serbów
Oi mian *
Innych narodowości

według tego autora ludność Macedonii 
przed 13 laty wynosiła ogółem 2,258.323, w tej 
liczbie chrześcian było 1,370.949, mahometan 
819,235, Ż jd ó r  68.030. Badania * przed pięcia 
laty wykazują rodai.ą już wyżej liczbę 8,000.000 
ludności, która, według wyznania, posiadała: Prawo 
‘ łownych 1,584.000 w tej liczbie: Słowian 1,2 ’ 5.000, 
G*eków 240.000, Rumunów 93,000, Turków 24.000 
Albańezyków 12.000, mahometan 1,343.000, w :ej 
hużble; A'baóczyków 615.000, Turków 560.000, 
Słowiai. 140.000 i Cyganów 38.000, żydów 63.000; 
katolików 10.000 (są nimi Albańczycy).

r la n c lL k  G r e 1 o w s k I , drogrm'strz Wydziału 
krajowego, lat 25 , zmarł 17 bm.

Zofia ze Sfachowskich A u o h m a n n o w a ,  lat 
40 amarłs 16 bro.

Karol K o w a l i k ,  kierownik firmy „J, Rajal*, 
lat 40, zmarł 15 bm.

P ro fe scr  gisinazyalny z Tarnopola, Stefan
JUHSki, słożył na uniwersytecie lwowskim doktorat 
techniczny z ogólnem odznaczeniem. 6065

Składki. N. N. dla W. P. kor. 4.
Kotko towarzyskie, zebrane w grze 5 kor. na pomnik

Kościuszki.
Mianowania pooztow o. M inisterstwo h m ilu  zam iaoo- 

o o fic ja ł ,5^  p ocztow ych - ila je ra  Froilieitera, J ó z e f, 
f o ? ra'  -f jtu sa  K au ck iegc, W ładysław a W ysocztuskif,- 
t V  -TSU uuta B ilińskiego, N orberta S tibn ick iego, A rtu - 
jó ^ a» ^G zim ierza Schm idta, H enryka Flacha, Piolre- 
lu s z S « n° w iczał W ojc iech a  Trześnieńskiego, M edarda G&*‘ USZtlQWx02tt_ A ni—:__ c. _   ?,11-

P s l a ł  e k o n o m t c z f t y .
* RachunKowośó dla mniejszych gospodarstw  

wtościaiiskich. Nakładem komitetu c. k. Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie wyszedł z draka 
podręcznik p. t. .Rachunkowość dla mniejszych 
gosDodarstw wiejskich", obejmujący broszurę i 
wzory służące do prowadzenia zapislrdw gospodar­
czych. J fc B t .  to dotąd pierwsze i  jedyne wydawni­
ctwo w polskim języku, w którj m w sposób popu­
larny 1 treściwy omówiony jest sposób zakładania, 
prowadzenia w ciągu roku i zamknięcia rachunuów. 
Zebrane w jednym zeszycie wzory podzielone są 
na dwie części, z którjch pierwsza obejmuje 15 
wzorów w rozmiarze potrzebnym do zapisków dla 
małego gospodarstwa rolnego obszaru do 100 mur- 
gów. Między wzorami służąceml Jo prowadzenia 
rachunkowości ua pierwszem miejscu znajduje się 
wzór obejmujący opis gospodarstwa, następnie wzory 
do sporządzania inwentarza, dziennik kasowy, obra- 
chuD«k z dłużnikami 1 wierzycielami 1 służby, na 
atępnio włączone są wszelkie potrze.rne wzory, słu­
żące do prowadzenia obrotów gospodarczych w in­
wentarzu żywym i martwym, zboża, artykułach ma­
gazynowych. mleku 1 nabiałn, w końcu wzór słu­
żący do zapisywania robocizny dziennej i t. d. 
Część druga służy do sporządzenia zestawień cyfro­
wych, które mają t. ć opracowane na podstawie 
zapisków, znajdujących się we wzorach części I 
i obejmuje tych zestawień 12, między inneml roczne 
zestawienie wysiewów I zblorós, obrotów inwenta­
rzu żywego, produktów rolnych, magazynowych, 
mleka i nabiału, a w końcu zestawienie obratów 
kasowych, zamknięcie roczne, wjkazmące czy uy 
dochód z gospodarstwa, zestawienie oorotów właści 
cielą i zm:any w kapitale.

Wydawnictwo to uzupełnia broszura om&w ająca 
w tym samym purządka, w jak*nc wzory i zesta­
wienia są W zeszycie ugrupowane, sposób wypeł­
nienia tych wzorów i zestawień, począwszy od in- 
v/entury, a skończywszy na zamimięcin rocznem 
i ua rachunku właściciela.

Ze wszech miar pożyteczna praca p. Wiśniew­
skiego Bpotka się niewątpliwie z szerokiem rozpo­
wszechnieniem.

* To w a rzystw o  wzajemnych ubezpieczeń u-
rządiiików prywatnych we Lwowie liczyło z koń-
cem  I . p ó łrocza  1 9 1 3  w  ć x ’ n ’ o  u b ezp ieczeń  asta*

I wowych 1.628 czfonktJw-alDżbodawcdw i 6.095 człon- 
k 6 w  a w jc z a jn y o b  *  u b e zp ie czo n ą  p ła c ą  1 0 ,3 1 3 .4 0 0  
koron  za op ła tę  p rem ii za I. p ó łr o c z e  6 7 8 .8 4 6  kor. 
W  dziale emerytalnym dobrowolnym Towarzystwo 
Uczyło 1.203 członków zwyczajnych, z ‘ poborami 
nbezpiei zonymi na 698.300 kor. za opłatą premii 
za I. półrocze 62.875 kor W  innych działach To­
warzystwo licz. 3 w dniu l l ip c a b .r .  1.007 człon 
ków z kwotą 1 >5 500 ubezpieczonych kapitałów 
pośmiertnych, 24.100 kor. posagów 1 1.820 koron 
osobnych rent dowieb. Towarzystwo wypłaciło w 
I. półroczu 1913 1.F02 emerytom, wdowom i sie­
rotom po członkach kwotę 118 M l  kor. tytu>em 
rent l innyih świadczeń. Majątek Towarzystwa 

•ynoszący we wsiystkich jego działach 9 300 000 
kor., złóżmy jest w krajowych papierach publicz­
nych, z bezpieczeństwem pnpilarncm, w krajowych 
Kasach oszczędności, na hipotekach I w rea’ nościach 
lwowskich.
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Z  pośród reszty wykonawców zasługują na 
wyszczególnienie jedynie p. J e l i f i . s k i jako 
M ii cel i p. I , e l i  w a jako Raonl. Arya I akta 
zjednała p. Jelińskiomu szczere uznanie słucha 
czów; artysta rozporządza bardzo pięknym ma- 
teryałem głosowym; szkoda tylko, że nie zawsze 
umiejętne użycie oddechu psuje frazę. P. Leli- 
wa nie może wczorajszego występu zaliczyć do 
najszczęśliwszych; zbłądził zasadniczo, śpiewając 
po włosku: wytwarza to groteskę, której gro­
teskow ać potęguje jeszc: 6 wadliwa dykeya ar- 
1vsty. Początkowo głos brzmif.ł jęurnie, meta- 
uczuie czysto, w akcio ostatnim, prawdopodo­
bnie wskutek przeforsowaria, począł sję cbwiać, 
wytwarzając nieczystość mtonacyi. Dramatycz­
n a  przenrowadził p Leliwa swą partyę barazo 
interesująco. Sprostować należy droimą u-terk^ 
w spisie wykonawców: partye mnicha i Thoróe 
odśpiewał n :e p. Jelióski jak zapowiadał afisz, 
lecz świeżo zaangażowany śpiewak, p. Urbano­
wicz. Dr Józef W- Reiss.

I 1

W ia d om ości a r t y s ^ c z n c ,  naukowo i literackie.
— „Tunei", głośna powieść niemleeua Kdler 

m<»na, która obudziła najżywsze zainteresowanie w 
ci.łej prasie europejskiej, pojawi się niebawem w 
polskim przekładzie p. Jana Bohuszewicza.

—  „Reformy Szkolnej*, p ^ 1* poświęconego 
reformie wychowania i nauczania wjszedł obecnie 
tom drugi i zawiera między innemi następujące 
prace; Stan.sława Witkiewicza „Chrześ ijaństwo 
i hatech im "; dr Józefy Joteyko „Badau '0  zmy­
słów u dzieci w zastosowaniu do poirzsł szac 
nycb; Pioira Chmielowskiego (pmoę pośmiertną) 
„Ocena dz!eła ks. Jana Ciemniewskiego, poz-aule 
1 kształcenie charakteru; I. N. Waoanga , 0  po­
trzebie reformy seminaryów nauczyciel*!ic*'"; Ada­
ma Szymańskiego „Zmiana pojęć o sna :zoniu nau­
ki rysunków w szkole elementarnej* 1 wiele in­
nych wraz z obszernym dział* m przekładów 1 spra­
wozdań. Cena za duży tom (496 »łr. t i i i )  8 
koron bez przesyłki. Kraków, Amja Mickiewicza 25.

i

u  na ^ l“z,a Antoniego Sarn.fińskiego, Mieczysława Bu- 
tława U e: Bańilra jfiLksymowicza we Lwowie, VMady- 
I larzn u,8-, ievf,i?za, Natana VtVuman», Antoniego -ra 
wa ’ • i . e-P*a Olszańsk ogo, Piotra Begułę, Bohsa- 
V ,i,e . Szym-na Patru.ha, Henryka Hohenauers, 

ssj niii.na Sro izyńskiego, Pioua Lubasa, Tadeusza 
Plósk.ego, Józefa .Krzyżanowskiego, Mieczysława Krzy- 
“ ‘orskiego, A u t o m , Sznbcrti i Karola Karpińskiego 

* Krakowie, Karolą Kozaka w Drohrbyczn, Wolfa EI- 
wnbeina w Rzeszowie, Berła Lorbera I JOi-fa Mar n- 
JfifgL w Kołomyi, Jana Majkowskiego w 2,/oozuw e i 
■^odejego Lewickiego w Kałusza, iteuzymi ofleyałomi 
Pocztuw pjn̂  a asystentów pooztowyeh: Franciszka Baye- 
l: i K  ryz Kttmmermana, Augusta Hermana, Emila 
^0n)tha I»ona Prhgeia, Łrrkuea iilantcina i Leopolda 
“ dhnoigerta we Bwowie, Jana Kotlarskiego, L n ‘ w;ka 
*)aPkę, a.nton go Mackiewicza 1 Teodora Zcjdzikow- 
i « eff5 w Kra! wie, Jóstia Falik.i w Stryju, Izydora 
“ onenwaldi. w Kałasza, Stanisława Smidowicza w Pod- 
yr' Łożyskach, Franciszka Kusiaw Bojhni, P rucha Lioh- 
f.iber, ; w T .ruapolu, T i.dora Piszcz ka i Igw cie g r  
j tt(luera w Stanisławowie, oerzego Drohoryczsr? w Ko- 
«Uyi, Władysława Winniokiego w Jarosłuwlu, Tadeu- 
y Bzałi jwicza w Oświęcimia 1 JBerisca Branda w Tar- 

n°wie, .flcyałami pooztowjml.
‘ .- r̂ezydent galic. dyrekcji poozt I telefafórr pozosta- 

wszystkich nowe mianowanych w icb dotyohozaso- 
Wych miejsoach służbowych.

j- Z kalendarza. W '“piątek *8 l iD c a :  Szymona a L- 1 
A. uoillu w robotę 10 lipc- i Wincentego a Paolo; wnie- 

f j i  30 lipoas Csesl. i HierB Em.
- >ehńw słońc, dnńt 18 lipoa godzinie 3 minut 62; 

*»oa j 0 godzinie 1 min. 89; dłngośd dnia godzin 1 4  
47. -

2 krakowskiego obserwatjryum. —  Dnia 18 iipca ter- 
 .................................... 1 8 4  do +  2 4 2  Celu.; barometr*jouictr doszedł od +
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i w o w s b f t e j .
„Hugenoci".

Róv7ną sławą jak muzyka Meyerbeera do 
„Hagenotow" emszy się i druzgocąca krytyka 
Roberta Schumanna o „Hugenotacb", zamiesz­
czona w 1837 r. w „Ntue Zeitschrift fiir Mu­
sik*. Schumann nie szczędzi Mejerbeerowi za­
rzutów; widzi w jego muzyce wyrafinowany 
cynizm, lecz jednej rzeczy zaprzeczyć nie może: 

:enhlaych zwrotów, frapujących dramatycz­
nym rypem". I  tu tkwi tajemnica, dlaczego 
Meyerbeer możliwy jest jeszcze dzisiaj —  mi­
mo Wagnera i Ryszarda Straussa. Rozrarch 
dramatyczny, zastanawiająca intui yjnem ćspiit 
swada dyalekt/czna, szczegóły orkiestralnej’ li >- 
lorystyki —  oto puzytywue cechy, zapewniają­
ce żywotną trwałość jego dziełum. Mało jest 
kompozytorów, których tak namiętnie ztulc^a- 
jj0 L. a zarazem przesadnie ceniono, jak Me- 
yerbeer. Dzisiaj żyjemy w okresie „przezwy­
ciężonego aeyerbe-Tyzmu*. Do „przezwymęz >- 
nia* go przyczynAy się wskrzeszone przed Kil­
kunastu laty we wzorowam wykonaniu i ko­
niecznej retuszeryi dzieła jego. Słuchać go 
można jedynie w niezwykle starannej ! osadzie. 
Tego warunku brakło * e  ..czurajszem przłd- 
stawienin; z braków nie zdaje^ sobie chyba 
nikt lepiej sprawy jak —  sani wy-ronai. Zj 
CaJość chaotyczna czyniła wrażenie dyletanckiej 
próby bez należytego przygotowania. Przypu­
szczam, że wystawiając „Hugenot<W“ , powodo­
wała się dyiekcya względami kurtuazyi wobec 
p. K o r o l o w i  c z - W a y  d o  w e  j, pragnąc jej 
umożliwić występ w  partyi Walentyny, zaś o 
resztę nie dbała zbytnio.

Pomijam dramatyczny artyzm, znamionujący 
grę p. Waydowej, pomijam to uszlachetniające 
tchnienie, którem owiewa ona tę postać, pozba­
wioną psychologicznej subtelność., a wyrażę je- 
J nie sn ę bezwzględny podziw dla twórcz-ch 
piei wiastków wokalnych,^ które artys. ia wkła- 

w  swą rolę: organ, imponujący połaią siły 
i uczucia, k o r o n k o w e  wycyzelowanie szczegółów, 
zdolność dynamicznych iśeniowal osiąga w śpie­
wie p. Waydowej wykładniki mistrzosfi a.

Z wielu okolio kra,ja równocześnie ‘'iroszą i 
o wielkiem oberwpniu chmury, jaK'e ro m Pa'  
sem nawiedziło zachodnią Gslioyę ° d Po a a po­
cząwszy aż do Przemyśla. Skutkom "  J 
zalewa kilka rzek wystąpiło z brzegów za a o 
!,o'a, niszcząc zasiewy i przerywając w k:l»u  
mioj'scach linio kolejowe. W  ten sposób znaczne 
rozmiary klęski, spowodowane dotjchczasowemi ule­
wami w Galicyl zwiększają B'9 do rozmiarów ka­
tastrofy krajowej.

Z  P r z e m y ś l a  donoszą: Odnośnie do przęsła' 
nej telefonicznie wiadomości o oberwania chmury, 
dochodzą nowe wiadomości z okolicy. W  M e d y c e  
towarzyszyła oberwaniu trąba powietrzna, która 
zniszczj ł*  zupełnie piony w polach, połamała drze­
wa, obaliła płoty i zrywała dachy z domów. W  D o- 
D r o m i 1 u wtargnęła woda na 2 0  cm. do budynku 
stacyjnego. Na całym pasie nawiedzonym burzą 
szkody w polach są olbrzymie.

Z R z e s z o w a  piszą nam: Po ulewnych de­
szczach z soboty i niedzieli W isłok nagie wezbrał, 
a stan wody podniósł się do niebywałej wysokości. 
Wszystkie nadbrzeżne osady od Rzeszowa do Czarnej 
zalane- W ały  na obszarze dworskim w Jasiouce i
W<5fód, i mimo wysiłkótr ratonkn w  dzień 1 noc, 
w od a  p rz er w a ła , bo  n a p ły w  w o d y  p rz e w y ź g z y ł na- 
mypy. Plony tak świetnie się zapowiadaj* ;6 zul- 
L z c z jn e , kartofle przepadną. R zepak  .. żęty i ko- 
□ Icz W  kopicach sp łyn ęły  z  wodą. Jasakach 
Murowanych w przysiółka ZaradkJ woda podmyła 
brzegi tak, że ledwo zdołano delożować domy.

Z K a ł n s z a  pisze nasz korespondent:
Powód\ wyrządziła w tutejszym powiecie szkody 

ogromne. Lndności prozl głód 1 nędza. Rzeki Ł o­
mnica, Siwka, Beriiaica 1 Młynówka wylewały 
dwukrotnie i zniszczyły zupełnie wszystko, czego 
długotrwałe nlewy zniszczyć nie potrafiły. Zboża 
wymnlone, siana zabrane, drogi poprzerywane, mo­
sty poniszczone, oto obraz klęski, która wymaga 
buzzwłocznej akcyi ratankowej. Zrozj aczona lud­
ność wyczekuje rychłej pomocy a wydajnej. W iele  
wti jeot zupełnie odciętycn od miaeta, drcgl bo­
wiem które od lat kilku nie były naprawiane, zo- 
stały obecnie zupełnie zniszczone.

W s t r z y m a n i e  ruchu kolejowego.
Z dyrekcji kolei państwowch w Krakowie otrzy­

mujemy następujące dalsze zawiadomienia o przer­
wach w rnchu kolejowym.

Ruch osobowy na przestrzeni między Zarytem a 
Mszaną Dolną zostanie jntio rano otwarty z prze­

siadaniem.
Ruch osobotfJ na Przestrzeni m iedzy Chabówką 

a Zakopanem  zostanie podjęty prawdopodoDnie ju­
tro r „ .u  z przesiadaniem kolo  Raby W yżuej.

E u ;h  towaruwy na obn tych przestrzeniach jest
na razie zamknięty*

Ruch kolejowy na przestrzeni miedzy Rytrem a
Żegiestowem na lin l Nowy Sącz-M uszyna został 
przerw u v prawdopodobne na 2 4  godz.n

L Rabką połączenie telotomezue jest oa wczoroj 
przert.. ne, dlatego nie możemy dzisiaj podać szcze­
gółów o katastrofie powodzi w  Rabce, mianowicie 
o w y le w ie  B a b y  1 Puniczanki.

stu na Adryanopol powoda do zaniepokojenia, 
albowiem uchodzi za pewne, iż m o c a r s t w a  
s ą  z d e c y d o w - n e  n i e d o p n ś c i ć  d o  z n i ­
s z c z e n i a  B u } g i , r y i  i t a k ż e  ze  s w e j  
s t r o n y  w s z y s t k o  u c z y n i ą ,  a b y  T u r ­
c j a  n i e  o t r z y m a ł a  z p o w r o t e m  A d r y a -  
n o p e l  a. Koła dyplomatyczne uważają sytua- 
cyę za s k o m p l i k o w a n ą ,  ale nie za niebez­
pieczną,

Wiedeń. Wszystkie mocarstwa przed ;ipwz;ęly 
w Konstantynopolu interwencyę, ceiem wstrzy­
mania marszu armii tureckiej. I n t e r w e n c j a  
t a  p o z o s t a ł a  j e d n a k ż e  b e z  s k u t k u .

Jak słychać, a m b a s a d o r  r o s y j s k i  z a ­
g r o z i ł  T u r c y i  u ż y c i e m  ś r o d k ó w  p rzy  
m u s o w y c h .

W y c o f a n i e  w o j s k  r u m u ń s K ic h .
Londyn. „Times* donosi z Sofii: W o j s k a  

r u m u ń s k i e ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  M e s d r a  i W a r n a ,  zostały 
stamtąd w y c o f a n e .  Zarządzenie to nastąpiło, 
ak się zdaje, z powoda interwencyi mocarstw.

U i‘eczka króla Ferdynanda?
Budapeszt. Dziennik „Bućapest* przynosi 

sensacyjną wiadumość, że k r ó l  F e r d y n a n d  
w r a z  z n a s t ę p c ą  t r o n u  u c i e k ł  z S o ­
f i i  i przybył dzisiaj o godz. 2 30 nad ranem 
na Węgry. *

Wiadomość ta jest jednak nieprawdziwą.

Cdpowiedź Rumunii.
’ Bukareszt. „Universulu donosi, że odpowiedź 

króla Karola rumuńskiego, wysłana na telegram 
róla Ferdynanda bułgarskiego opiewa, aby 

B u ł g  r z y w y r a ż n i e  p o d a l i  w a r u n k i ,  
pod jakimi chcą podpisać preliminarze pokojo­
we nie tylko z Rumunią, ale także z innemi 
pro-r adzącemi wojnę państwami, Podpisanie pre- 
liminaryów może nastąpić tylko równocześnie 
zo_ wszvstkiemi, prowadzącemi wojnę państwa­
mi i tylko wtedy wstrzymanie kroków nieprzy- 
jaaelskich będzie zarządzone. Oficjalnego po- 
tw.eruzeuia tej wiadomości niema.

Newy gabinet bułgarski.
Sofia. Gabinet został utworzony. R a d  o s i  a 

w o w  o b e j m u j e  p r e z y d y u m ,  G e n a d i e w  
m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a ń .

A ustrya i Bułg&rya.
Sofia. Poseł austryacki, hr. T a r n o w s k i ,  

wyjechał do Wiednia. Jak słychać, pudróż ta 
stoi w związKu z prośbą Bułgaryi o pobieranie 
jej przez Austryę przy rokowaniach Dokojo- 
wych.

ciel reain.; Pepkowski T al, urz. Pstre dni Banka; 
Romański Michał, włsśc. reala.; Romamwski Win 
centy, urzędnik banka; Rosner Zygmunt, redaktor; 
dr R\dzcwski B rouisłew, geolog; Siwek Antoni, 
podmajsfrzy mnrsrski; Schm!dt Jan, urzędnik Tow. 
wzaj. nbezp.; Sulikowski Zygm., uvz. baDkn; Sulim-' 
skl Fryderyk, urz. banku; Szul Jan, magister far­
m acji; Targowski Ferd., wi. reain.; Tnsch Gustaw, 
nrz. Tow. wzaj. ubezp.; Urbański Wilhelm, urz. 
pow kasy cszcz.,- dr Wojtowicz Eim., lekarz, Py- 
chowlce.

P-zysięgli zastępcy: Berger Zygm., przemysło­
wiec, Pychowice; Bntelski Jan, wl real.i.; Koru- 
reich Joachim, pośrednik; Lorie Beri., wł. reain., 
Podgórze; Weloberg Majer, wł, reain.; Wojda Ant., 
wł. real., Woźniakowski Ant., wł. reain.; Zajdzi- 
kowski Maryan, szklarz; Żychowicz Franc.. m<»sarz, 
Podgórze.

Strzały do polieyanta. Ubiegłej nocy jechało 
lorażką przez- ulicę Kalwaryjską na Podgórzu kil­
ku podejrzanych rzezimieszków. Pełniący slużbę 
policjant Tnczalski, zobaczywszy ich, chciał za- 
trzj mać dorożkę. W tej chwili padty strzały z do- 
rożai, wymierzone w kierunku stióia bezpieczeństwa. 
Policjant raniony ciężko padł na ziemię, a bandy­
ci popędziwszy konia znikli w nlicach Podgórza. 
Pelicya poszukuje sprawców tego napada i jest już 
na Ich tropie.

Katastrofa kolejowa z powodu burzy. Z Gde-
sy telegrafują: W' ca?ej okolicy Odesy szalała wczo­
raj silna bnrza, która przen-róciła pociąg kiiejowy, 
jadący' do Odesy. 15 wagonów zostało zniszczonych. 
Wielu podróżnycn zginęło lab zostało rannych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a S  ^ o n 1 i i i ^  c i ,

9  p t i i ;  d o  B M ż

(Tel. „N. Ref-" 2 d* 18 lipoa). 

B e z s k u t a c z n a  i n t e r w e n e y a  m u c a r c t w ,

Londyn* Biuro Reutera otrzymuje następują­
ce informacye. . . „ . . . .  \

Mocarstwa zam'or-ają udzielić ewej raay w 
Sofii, Konstantynopole i Bukareszcie; w Sofii, 
nby Bułgaryi doradzi'1 wysłanie zastępcy na 
konfertneyę z prezydeatami gabinetów serb­
skiego i gieckiego, w Konstantynopolu, a b y  
i , l e g a ł  n a  P o r t ę, b y  a r m i a  t u r e c k a  

n i o  p r z e k r a c z a ł a  g r a n i c y  E n o s -M i- 
d . a w B u k a r e s z c i e  a b y  u d z i e l i ć  R u ­
mu ni i  r ady ,  b y  Bi 0 o b s a d z a ł a  S o f i i .

W  kołach dyplomatycznych pannie niepewność 
co do ruchu wojsk rumuńskich i tureckich. 
Zdziwienie wywołują wiadomości pochodzące
z Konstantynopola.

Donoszą bowiem, że a r m . a  t u r e c k a  ma­
s z e r u j e  na  A d r y a n r p o i ,  podczas gdy 
Turcya zawiadoirTa m jcarstwa, iż nie zamie­
rza przekraczać linii granicznej Enos-MLia. 

Koła dyplomatyczue me widzą jednak w mar-

leisieniczce I M A
uiMiKi „U  Marmf

z 18 lloca.
Wiedeń. Namiestnik K o r y t o w s k i  wyjechał 

do Lwowa.
W;edeń. Namiestnik czeski ks. T h u n  wyje­

chał do Pragi.
iniiedeń. Znany przywódca chrześc. socyainych, 

Ernest S c h n e i d e r ,  zmarł.

j ł l o g o t y  S k a n s i » w 0  S s e c b .  '
Fraga. Jak słychać, banki czeskie oświaó 

czyły gotowość dostarczenia Wydziałowi krajo 
wemu środków na pom ycie wydatków krajo­
wych p r z e z  sierpień i wrzesień.

Czeskif stronnictwa wywierają na rząd na- 
msl' w tym kierunku, aby rząd zezwolił W y­
dział iwi krajowemi na podwyższenie dodatków 
krajowych i podatków od piwa. przeciwnyai 
radą_ Stronnictwa czeskie grożą obstruucyą w 
gadzia państwa w sesyi jesiennej.

A n s i u y a  i r o ’ » s o  ^ j e o i * e c .
Paryż. „Eclio de Paris* donosi z Wiednia: 

Obiegają tu pogłoski o z n a c z n e r a  o z i ę b i e ­
n i u  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  W i e d n i e m  a 
B e r l i n e m .

PfiPoztBalMle
Londyn . „Daily Maił* donosi, że cesarz W il­

helm wystosował do króla angielskiego pisme 
odręczne, w którem wyraża zadowolenie, że w 
czasi ostatniego przesilenia A n g l i a  i N i e m ­
c y  d z i a ł a i y  w n a j ś o i ś l e j s z e m  p o r o ­
z u m i e n i u .

Praweslaraap bZsfrnp GaHojJ.
Petersburg. Fatryai cha konstantynopolitański 

mrinował arcybiskupa Antoniusza b i s k u p e m  
G a 1 j c y  i.

Cisslsra v  E e l^ u d sle ,
Ecigrad, „Sudslay. Ocrresp.* donosi z B?l- 

gradu: wybuchła tu opidemia cholery. Ruch 
kolejowy między Zemumem a Belgradem wstrzy­
mano

N A O E S U A N E .
Artykuły w  tym  dziale m a p och od zą  o i  

re d a k c ji).

P i r z e e i w  o t y ł o ś c i

której tak nienawidzą damy światowe i zrwo 
lani sportowcy dzisiejsi, niezawodnym środkiem 
jest 1 do 2 szklanek od wina baxlehnera wody 
gorzkiej „ I f iu n y a t iy  J A n « s “ . Zn aby dzien­
nik fachowy, jak „W iener medizmisebe Fresse“ , 
pisze o tern, jak następuje: „Wskutek wzmoże­
nia się perystaltyki jelit przyspiesza się wydzie 
lenie strawionych części bkładowych pokarmów, 
jak również nagromadzonych tamże wy dzieli i 
kiszek, szczególnie jednak pomnaża wydzielcnio 
się połączeń azotowych ciała, przez co przy dtuz- 
szem regularnem ożywaniu tej gorzkiej wody 
stanowczo doprow adza się do znacznej itraty 
wagi ciała. Dlatego uważa się „Ilunyady JanvS‘‘ 
na specińcinii przeciw otyłości. Wod., gorzkiej 
„Hunyady Jńnos" nic powinno zatem brakować 
w żadnym domu, gdzie się wielka wagę przy­

wiązuje do pielęgnowania.

Tatry.
W dolinie Kościeliskiej restauracja, prowadzona od 
kilku lat przez fachowca, wydaje w tym roku o i  
15 lipoa obiady turystyczne z trzech dań po 1 K  
60 hal. —  P.zyjmoja zamówienia dla wycieczek 
zbiorowych po cenach znacznie zniżonych. —  Spe- 

cyainoioi pstrągi włabnej hodowli. 
Dziękują-! zs dotychczasowe łaskawe względy, pro* 
„zę o daiaze. Z poważaniem

S ŁO W IŃ S K I, re8tauratoi*.
6 0 55  1 2

J P a m S ą f a J
0 zglibryn  w pływ ie wody m orskiej na w łosy
1 o wpływie rozgrzewania skóąy głowy. -  
Bawiący u wód, uprawiający sporty, winni 
często, zwłaszcza po wycieczkach, w dniach 
upalnych, myć głowę środkiem odkażającym

i zobojętniającym kwasy tłuszczowe.
Do tego celu nadaje się jeuynie proszek do 
myc: a głowy podług przeoisu Dra LUSTRA.

Żądać wszędzie: s h a iŁ p o u n u  z  p o d p i -  
s-om  Ik ra  L n i s t r a . -------------  5753 1 ?

P a  z a m & s t i ą c l a  I s r m i l s i *
Kraków, 18 lipca.

Losowanie sędziów przysięgłych. Dzii rano 
odbyło się losowanie sędziów przysięgłych w sądzie 
krajuwym karnym w Krakowie na IY. k&deucyę, 
która' rozpoczyna się dnia 4 września b. r. Przy 
losowaniu obecni byli: radca sądu krajowego wyż­
szego GuJuowski w asysteneyi radców dra JasDwi- 
wic"?. i dra Czernego. —  Z ramienia prokuratoryi 
państwa dr Lang, jako delegat izby adwokackiej 
dr I. Gross,

Wylosowani, jako sędziowie przysięgli główni: 
April Zygmunt, wiaściciel reain., Podgórze, Lwów 
u<ra 1; Banduiskl Reman, budowniczy, Dębniki; Bą- 
1 0 ! ski J ą, artysta-malarz; Dr Beaupre Antoni, re­
daktor- Biuzer Dawid, agencja handlowa; Bielak 
Piotr, koftal, . idgórze; BodnickI Stanisław, właśc. 
reain., Podgórze; Drabik Antoni, właśc. realności, 
Podgórze; Dr Gaszyński Antoni, dyrektor pow, ka­
sy OBzezęści; Giaser Emanuel, wi. reain. i rzeinik; 
Glaser Józef, urz. banka hip.; GrządzieJ Ignacy, 
wł. reain., Podgórze; Grodzlcal M'ładysław, właśc 
reain. 1 mechanik; Haussmann Juliusz, apiek.; Isa-. 
kowicz Antoni, urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; Kauia 
Jan, gospodarz, Prądnik Czerwony; Kretschmer J. 
urzędnik banku kraj.; Kirehnaayer Zygmunt, urzę- 

alk ban^a hi pot,; Kowalski Aleksy, budowniczy- 
Kuchcińsi fi WładyąłaYr, urzędnik Tow, wwr.j. ubezp!
I i ip-c W ładysław, kieiow nik księgam i; Miskiewicź 
■ aa, wł. realności; M ysziow ski Stan;sław, w łaści-

E s ^ s a  ' M e i m g T i c z B ® .

V/!edsń, 18 Iipct. (Giełda południowa).
Marki 118-21 Honta ma owa ól 80. Renta koronowa 

węgierska 80 85. Akcye austr. zakł. kred. 617-50. Akcje 
węg. zakł. kred 8 0 1 — . Akcye Anglobanku 83170 
Akeye Jankbłn„.j 532 — . Akoye LaukvoreLm 5j6-5y. 
akcye I audorbAUC u U03-50. Akoye koiei państwow-oh 
692 — . Lombaidj 122-50. Akoyo fabryki broai 0 —- —.

i liny zastawne i :a galic. dla han lin i praem. — .
Usposomc-tijp silne.
Berlin, 13 Iipca. (Giełda poranna). ’
Akcye kredytowo 19150. Tow. dyskontowe 181’ -**
Uspobobienies silue

iżieida w arskdw ska.
Warszawa, 16 Iipca.
4-prooentowa renta rosyjski 93 40 rud,; promiówk 

z 16e4 roku — •— rb.; p-emiónka i  1888 roki 83 ro.; 
4lj,-p.-oo, obllgacye m. Warszawy 83-— ; 5-proc. puży. 
cs„a rosyjska i  eaiisji ed'— rb.; 5-proo. pożyczki III 
emisyi dlo'50; sziaohcokie 311 — ; 4',,-eroo. listy ziem­
skie ł 8 jo  rb; 4-proo. listy ziemsfcis S& 40 rb.; i ‘/t prac. 
listy zast. Te w. Kred. Polskiego 88 30 rb. ; ' 5 rj.anć 
listy miasta Waruawy 90 90 ro.; 4 '(„-procentowe listy 
miasta Warszawy 83 —  rb.; 5-aroaeai.uwe listy łó iskle 
86-45 rub,; 4 ‘ j,*ptc listy iOiŁkio b6 3 j rb , »ku/e  Ban­
ku bandk m. Łodzi 410 —  rb.; akoye Binka haallawe- 
go warszawskiego 423-—  rb.; akoye w arszawsk-ig) Ban­
ku handlowogo VII emipyi 436-5'’ ro.; bank dyskonto1 
wy warszawski 451*—  raori; Gnkiuwnle 2,.7-5J rabli; 
Starachowice 2 8 1 — ro.; Lilpop 137|—  lub; Rauaki 
, 44-— . Itadrkl nowe la7‘—  ru>; - awiercic 275‘—  rb.; 
Żyrardów 216-— rb.; Patilói 161- — rb.; .-proc. piotr­
kowskie 85-85 rb.; 4-proo. m V ilna 87*10 rb.; Hank 
lyshontowy 495-— tb., Borman-Sawede 380-— rb.; Bor- 
Lowaki i>9b rb.; Borkowski (aowy) 16o rb.; Fi loy 643 
16 844 rb.; nowa ron>_ . .'„.'•yaoka 91*06; Berlin 48-32; 
Londyn «5'żo; Paryż 3770 , Wiedeń 39.54- LyJwwic#
)di • ,

C ielia zboiawa.
Budapeszt, 18 lipca. targ zbożowy,
Pszoaioa na putdsLraik 11-34 dc 11-35; p0zenioa ua 

kwiecie. 11*64 do 11-85 ijto  ua październik 8-91 de 
8 95; owies październik 8"3z do 8 '32; kaKaradza na li­
piec 8-15 do 8*16; kukurudza na sierpień 6-15 do 8-16} 
kukutuaza na maj 1 27 do 7 28; rzepak na sierpień 
15-50 do 15-60.

Oiertyt mierna. Gnę5 kapna; mierni: Uzposobieaiei 
ispokojue deszcz;

czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobicnych 
jak krem „Gdafissk“  ł K  1*20 mydło macierzankowe Bracba h 60 h, które usuwają czerwono ;ó 

i  czarną , *, oż o 1 jedwabisto miękką. —  Jsdyny niezawodny środek przeciw 
m, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda Hina'* & K 1 *5 0 ----------

s k ó r y  
aiwiemu

N a sk ła d zie : D rog. „ S a n ita s “, K ra k ó w , ul. Długa I. 18; Drcg. 
Lin ka, ul. S ła w k o w s k a ; Reim  &. S ka, R yn e k ; D rog Hanaka, ui. 
S z e v7s k a ; A p t. R ed era , ul. K a rm e lic k a ; Drog. ul. K arm elicka, 
Drog. Zopotli. ul. Sienna; D rog. R e ife r  i W eindling, ul. Grodzka*



N O f  A i l t J Ł F O R i r

ttted eA sk )
a k e

la n i Związkowy.
" s y  £30  m i l .  k o i * o n .

F t m ć l i i s z e  r e z e r w o w e  4 1  m i l .  k a r o m .
f e & t a t w i a  w s z g l k i e  f ^ a s s s a k s s y e  b a n k o w e .

tT

frą te k  13  L ipca  i M o .

Fffia g» fifi-aik:; iwie OhFBtit Sł. 44, Uaia ®-SK
P n y jm iE |e  w k ła d k i r a  ra c ła m ie k  b ie ż ą c y  I  n a

K S X  J % ^ ] E 2 C 3 2 I £ X K X  ~ W 3 T 1 ^ 3 B Ł ,  H T i - g y
W y p ł a c a  w ł ą l i B i i e  k w o t y  b e z  w y p o w i e d z e n i a . 5810 2 0

2514 9 12

f  P  l i r  a s  pożyczki n o  II n ie jsce
J t f  £& -*?_  a p0 bankn i 60.00 ) kor. 

n a  I  Ihiejsśe kam ienicy  w K rakow ie poszukuje. 
Sprzedam  folw ark 156 m orgów  w  Sam borsM em, 
na bardzo dogodnych  w a . ankach. —  X ięski, 
K raków , Z w ierzyn iecka 8. 604Tal  8

! B u c l l i l  d a m s M e
oryginalne am erykańskie, zakupione na lioyta - 
syi. m ożna nabyw ać za połow ę Ceny ja k  ko- 
iztają . —  Num era od 35 do 37. —  U lica  K o­
pernika 13. 6012 1 3

i W lU filllta I
t  kapitałem  5 — 6000 kor. poszukuje JJom ko­
rnisowo-band Iowy (dzia ł kolon ia lny, delikatesów  
i w in) Jo pow iększenia interesu. Z g łoszen ia : 
ifW rp <  i n i k “  poste restante K r a k ó w ,  za oka- 
niem  kw itu  inseratow ego. 6041 1 2

U d i i s i a m  l e k c y ]  ł a c i n y  i g m i e g o
oraz p rzygotow u ję  do m atury z tych  przedm io­
tów . A le ja  S łow ackiego 17, I I I  p., na prawo, 
m iędzy  3 — 4. 6062

Wiktor Barabasz
S k ła d  fo r t e p ia n ó w , p ian in  i h a r ­

m on ium
Kraków, Synek ęl. 39, Linia A-B.

T elefon  2538.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
W ielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 100 o

S i © n e M B i y ć t i
•7 pokoi e 2 
kuchniam i,

ca ły  k o m f , I  p  . na biuro lub m ieszkanie od 
1 października, zaś 4  i  2 p okoje  z kuch ., kom f., 
zaraz do w yna jęcie  Jasna 8. (w ł. U  p . lew o). 

6038 1 3

M e c łr a n n t -ś la s a r z
z  dobrą praktyką, poszukuje posady. —  
Zgłoszenia pod „Mechanik 30“ poste
restante 58, W i en, VI. 5990 3 7

BiCSl!)!
pom ocnik  handlowy, z dzia łu  korzonno-żniadan 
T:oviBgo, poszukuje pos l y  o l  1 sierpnia. —  
Z g łoszen ia : S o j e n k o ,  K r a k ó w ,  W o ls k a .

• W 6049 1 2

I

Tan Bochenek, wióruje 
a a d z k i . Starowiślna 1.

i froteruje po-
6051

M l @ i f
farmacji przyjmie stałą posadę, ewen­
tualnie zastępstwo. —  „M agister" poste 
restante Nowy Sącz. 6056 i  3

S X © f £ e y p f e m i
adwokacki, z kilkuletnią praktyką pro­
wincjonalną, poszukuje posady od 15 
sierpnia. Listy pod S. H. poste restante 
Grybów. 6039 l  3

Hotel Londyński
w Krakowie, na Sfradoiriu *

do wydzierżawienia od 1 października 
b. r. wraz z restauracją, kawiarnią i 
ogrodem. Wiadomość: Droguerya, ulica 
Stradom 7. 6046 l  5

Krynica, w  ; , w o r s f .
Są do wynajęcia tanio ładne pokoje na 
doby i sezon, także mieszkania z ku­
chniami. 5986 2 3

Urzędnik pryw atny
"  kilkunastoletn ią praktyką w  w iększych  m a­
jątkach , oraz z egzam inem  z buchalter} i, poszu­
kuje posady do adm in istrrcy i, kontrolera, rach 
m istrza lub kasyera. P osadę ob jąć raoż.e naw et 
zaraz. Zg łoszen ia  uprasza nadsyłać pod „ A u t o -  
a l “  poste restante K r a k ó w  1. 5821 9 10

(zamiejscowy) w wieku 15— 16 lat, z 
odpowiednią szkołą, znajdzie zaraz u- 
micszczenie jako praktykant w handlu 
towarów kolonialnych i win E\ FssitecfSa 
w  L r a k o w ie . 5942 2 2

4  p o k o j e
przedpokój, łazienka, kuchnia, balkon, z zapro­
wadzoną elektryką i gaz ., n a  I  p., ul. K arm e­
licka  42, róg  G ran icznej 2, do w yn a jęcia  od 
1 października. W iadom ość u  stróża.

6844 2 2

w  bliskości p lan t 2 pokoi z km hnia, um oblo 
wanyofc y a  3 tygodn ie . -  Z g łoszen ia  listow ne 

pc lan iem  ceny do dozorcy dom n, u lica

Drofjiierya Olosmann?
św. K lip a  21. 6035 2 2

adwokat lub radca pragnie uzyskać 
świetną egzystencję w ruchliwej miej­

scowości zachodniej Galicyi? 
„Kazimierz" poste restante Kraków, za 
okazaniem kwita inserat. 6004 i  3

Da ulokowania
na hipoteki różne samy. Adw. Dr Lauer, 
Grodzka 33. 6067 l  3

Pol! irontosoy
) dw óch  oknach, um eblow any z całem  u trz j m a­
ntem, zaraz do w yn a jęcia . W ia dom ość: u lica  
P ędzichów  11, I  p ., d rzw i na lew o. 6032 1 2

Oo w ynajęcia  m ieszkanie od 1-go  sierpnia b .r .: 
2 pokoje, kuchnia, przedpokój z w ygodam i, 

słoneczne, r a  II  p „  frontow e i 111 p. w  oficyn ie , 
skaża siróż. P ółw sie  Z w ierzyn iec, L elew ela  7. 

6033 1 3

i i © !
n a  d r o g u s r y ę  (aptekę) z p ou zebn em i ubika­
c ja m i, w  dogednera m iejscu, n i. Czarnow iejska 
i K onarskiego na rogu, od sierpnia b. r., do 
w ynajęcia . — W iadom ość na m iejscu  od 11— 1 
i 5 — 7, albo R etoryka 11, I  p. 6u57 1 3

zaprotokołow ane przedsiębiorstw o, w  pełnym  
ruchu, dobrym i dostaw cam i i odbiorcam i, obrót 
roczny do 200.000 K, czysty  zysk  2 0 % , poszu­
ku je  25 .000 K , do oow iększen ia  obrotu, w  tym  
celu  przyjm ie w spóln ika kom andytow ego, który 
może w ziąć udział 2 5 %  w  zysku, czy li około 
10.000 K  dochodu rocznego bez trudów  i iy zy - 
ka. Z g łoszen ia  z pudaniem dokładnego adresu 
pod „K o m a n  2 5 “  poste restante K r a k - '  w .

6052

o d  7  l i g e a  5919 41 o 

•  H O

H&sciyn ęalanteyjny
m

zaraz do sprzedania wraz z eleganckiem 
urządzeniem, taniej od c e n  faktu­
rowych. —  Zgłoszenia: A. Karpiński, 
Tarnopol. 6955 3 6

Viłe$ na twarzy!
w Zakopanem

poszukuje p o m o c n i k a  zaraz, 
reflektanci zechcą podać warunki. 

692u 3 3

PP.

usuwa radykalnie now o w y­
naleziona ig ła  „Sans che- 
: etix“  (P atent z). —  Cena 
12 koron-50 bal. za zaliczką 
lub za poprzedniem  nade­
słaniem  irwoty. E tablisse- 
m ent ftir Spezial-Iustrum en- 
te, f i  Lauderer, W ied eń , V /2 , 
.llargareth engjrte l 1 1 8 .

6040

Miwśf
przy ulicy P ow iśle  5 w  K rakow ie, o obszarze 
przeszło 200 sążni Q  (w tem  przeszło 200 m. Q  
zabudowania parterow ego), nadająca się na skła­
dy m ateryałów  lu d o w i., m agazyn y , garage au­
tom obil. i w arsztaty, pralnie, stajn ie ' w ozow nie 
'u b  pracownie rzenr’ iśln icz i, na llużssy prze­
ciąg czasu do wynajecia. — W iadom ość u 
w łaściciela, ulica Po wiśle 3. 5891 4 5

Lecznica dla zwierzą!, oraz zakład kąpiefray
Kraków, Lubicz 40 —  Telefon 2552

przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe, oraz przeprowadza 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów k r i s i e  le s ? .u ic s e  oraz z w y c z a jn e . 

6536 5 o A r t u r  L iebesJ iin d , lekarz weterynaryjny.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu z  I jsssh a lte y ś  p s j e d y c c z e j  i iJudwójsi®! assssryłiań- 
s k l? j ,  oraz e fsK egraS iij p r a w a  w e & sla w e g o , f e o r e s p e M e r c y i  
h a n d lo w e j, ra c h u n k ó w  k u p is ck ich y  b a u k o w y c h  fiSp., zdawanego 
w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wiednia w ję­
zyku i  n ie n is s k L a  rozpoczyna się w  SuKSadsiu p r a y g o -

tu w a w cz y m
M a t l p y c e g r o  S o l i a p i i ^ y
6061 1 6 egzam in , nauczycie la  bnohaltoryi

K r & k ć w  - - -  - -  - -  - -  - -  -  S ta irów lślssa  4 1 ,  p a r t e r .
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także listownie w języku niemieckim.

♦

Aspirantka łarmaeyi
z rozpoczętą ju ż  3 !/s-m iesięczną praktyką, po­
szukuje z przyczyn od niej n iezaw isłych , m ie j­
sca na orow incyi. —  Łaskaw e zgłoszenia pod 
„F e lik s11 poste restante Kranów XI. 6019 2 3

Szubo 1  IgHoIu
i a sklep k orzen n j, z m ieszkaniem . Z g łoszen ia : 
S. S „  ni. Starow iślna 64. 6029 2 3

H s s y e r k a
katoliczka, wiek obojętny, z kaucyą 
100 kor., potrzebna do sklepu zaraz. —  
„Kasa“  poste rest. Kraków. 6008 2 2

4
przedpokój i kuchnia na III  piętrze, od frontu 
zaraz lub od 1 sierpnia do w yna jęcia , U lica  
Ł obzow ska 6. T am że sklep zaraz nada jący się 
na filię  pralni lub galan tery i. 6 0 10 2 3

P i e s L 1
rasy Seter, 5-m ie»ięczny, za niską cenę do n a­
bycia. —  W ia dom ość: ul. S iem iiadzk iego 17, 
u dozorcy dom u. 6026 2 3

FryzyersKl pomocni
zostanie przy jęty  zaraz J . K aw eck i, Jaworzno. 

6013 2 3 .

U®handlu
towarów tecnytii, wina, wiłeś i nafty 
Władysława Bursztyna

w  E lc p c ty c a c h  6012 2 2 

potrzebny jest p r a k t y k a n t

- P s u n s
z praktyką biurow ą, w praw na w  liczen iu , po­
szukiw ana do biura. Zg łoszen ia  listow ne w raz 
z podaniem  w arunków  do firm y Stefan Sie­
czkow ski, K raków , ul. S ław kow ska 11. U ferty 
n ieu w zględn ion o pozostają bez odpow iedzi.

6029 ;2 3

Isiaifti w

D o s o d p n  w ^ s ^ l b a
sk rayn kach  , dod a w a n ych  , gratis.

ładne, św ieżo rw ane, w ysyłam y w  5 k g . koszy­
kach  opłatn ie za zaliczką 3 K . —  Schachrer 
i D ikm an, w vw óz ow oców , Za leszczyki.

5555 6 6

L. 2554/913. 5983 2 2

Magistrat miasta Starego Sącza roz­
pisuje Liniejszem licytację  ofertową na 
dzierżawę realności gminnej pod 1. 21 
Rynek, składającej się z domu z przy- 
należnościami.

Warunki licytacyjn3 są wyłożone do 
przejrzenia w kancelaryi Magistratu 
w  godzinach uizędowych.

Cena wywołania wynosi 3172'—  K 
rocznie.

Czas dz: rżawy trwać będzie trzy 
lata, t. j. od 1 stycznia 1914 do 31 gru- 
inia 1916 r.

L icy tacja  odbędzie się tylko zapo 
mocą ofert pisemnych, które wnosić 
należy t i g  i i z i a  2 1  l i p c a  3  r. do 
godziny 12 w południe.

Do ofert;' należy dołączyć wadyam 
w wysokości I0»/0 z ceny wywołania 
w gotówce lub w papierach wartościo­
wych, mających pupilame bezpieczeń­
stwo.

W  ofercie ma być wyszczególniono, 
że uferent poddaje się wszystkim po­
stanowieniom, zawartym w warunkach 
licytacyjnych.

Stary Sącz, dnia 9 lipca 1913.
Burmistrz:

A . P a w lik o ic sk it

o l  1 październ ika słonecznego m ieszkania, na 
I  lub  I I  p., złożonego z 4  pokoi, kuchni, przed­
pokoju , pokoju  służbow ego, łazienki, spiżarki, 
g m ku od podw órza. —  Er J s n ls z e w & k l ,  
ulica Pańska .**. 6861 2 2

S w i a t t ® .
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala­
c je  o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wsze.dzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

B r i k e t t i d  -  -  K r a k ó w
P ; . ń s i f i »  8 .  132 35 0

P rzy  dłuższym  abonamencie znaczne 
ustępstwa.

D zieła  beletrystjm zne, literackie, ar­
tystyczne i naukowe w języku  pol­
skim, francuskim , niem ieckim , an­
gielskim , w łoskim . Osobny dział dla 
dzieci i m łodzieży. ^a|ŚM S?ŚSSS 

r © W G Ś C f l .  5730 6 0

m w lic
do sprzedania. Bliższa v;iadomość: ulica 
Czarnieckiego 10, parter, oficyny.

5974 4 5

Kiiidydat nsiaryolny
rutynoyimny ssukn posady. Zg łoszen ia  pod „ H u  
tyńa“  poste restante JarcsiEW. 5842 4 6

19 M f o & o b r a u k a e  iSS
c a ! y  M ą i i ł ,  m iód w prost z ula najsm aczn iej 
szy. P atoka „ra rytas11 K  8-50 fioo . k ś o r z e n ic -  
W tC i, em. nauezyo., I w a n c z a p y ,  5853 7 8

K ata log  naukow y z dodatkiem  60 ha l., beletrystyczn y  z dodał d e m  1 K  10 hal., ogó ln y  z do­
datkiem  1 K  50 hal. —  D odatek  do katalogu  na rok 1912/13 40 hal. w raz z przesyłką

«— 3  EEgBaCBBBł W M t

J L Z O T M I l  ’  L H f
(wapno azotow e)

pod zasiew y jes ien n e  n a j t a ń s z y  I  n a j l e p s z y  n a w ó z  a z o t o w y .

Cenniki 1 broszurki 
darm o i optatnie. 5456 8 2u

Najlepszej jąkości!

Józef. K a p r a c h
L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .

Najlepszej jakości!

D y r e k c y a

Gimnazjum piywatnbyo
w  Brzesku

ogłasza konkurs na posadę g e r m a n i­
sty . Egzaminowany kandydat otrzyma 
płacę IX  rangi, nieegzaminowany 200 
koron miesięcznie za 20 godzin tygo­
dniowo. Podania, zwracać do Dyrekcyi 
Gimnazyum. 5973 2 3

P t e i& n la r f c a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po -tonach —  
wykonuje także masaż. Ulica Czarno­
wiejska 1. 23, front, I I  piętro, 240 13 0

Z ęb y
piękne, zdrowe, kto chce rrieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O L U " ,  wyrobu 
G c 5 r s k i e s j o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryt Magistrów farm J 
U AK AK  \ i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. Pasta w tu­
bie 60 h. 4040 9 10

w Rzeszowie
p o s z u k u j e  ' z a r a z  u c z r t i a .& a r a z

5954 2 11

naturalne, karpackie, w ysj-ła , 5 k g . za 12 II 
opłatn ie, Jan Barnaś, Szepca-Ó falu (W ęgry ). 

5554 12 24

5 koron, jabłka psrpierów- 
k i 3 korony, grnszki 3 ko­

rony, op łatn ie za zaliczką, w  5 k g . koszykach. 
SchachntT i  D ikm aun, w yw óz  ow oców , Z a le ­
szczyki. 6989 3 6

dw upiętrow a, z parcelą zaraz do sprzedania 
w  K rakow ie, Czarnej W ki, przy  u licy  U rzędni­
czej 71. B liższych  w iadom ości udziela  się tamże. 

5928 2 2

W i ł i o g r p o n a
deserowo, na jszlachetn ie jszy  gatunek, słodkie 
ja k  m iód, 5 k g . 6  K , m orele aprykozy, brzo­
skw in ie 5 k g , 4 X , ja b łk a  grnszki, ś liw k . 5 kg- 
3 K, w ysyła  Jenu M olier, w łaścic ie l w innic, 
K iskunkalń f (W ęgry ). 5993 3 10

Sanatoryum  Dro ia k lin . w P J iin ir (v *
do operaoyj

BRZERUK'ŁINV i WOLA.
P rospekt i pism a o tych cierpieniach 

zadarm o. 3o74 28 0

Żndon artykuł toaletowy nie może ry­
walizować pod względem skutku i do­
broci z Antilentilią. Środek ten, otrzy­
many z odświeżajp,cych substancyj, usu­

wa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątre^iane, nadaje twarzy 
świetną białość, świeżość i delikatność

Cena 4 I(. 5396 4 o

JAK !M?S«CZ
K r a k f i a r *  S i a f e * s s i s 2 i £ s  2 0 .

Ififliilllosicfptswy!
w  w yższej randze, kaw aler, la t 35, przystojny, 
pragnie się ożenić z psnn ą  lub  w dow ą, w ieku 
do 23 lat. Posp.g w ym agany. Zg łoszen ia  tjlfcS  
z fotogra fią  poa B. Q. p oste re nanto Sanoki 
do 10 siarpn.a h. r., za okazaniem  kw itu  in- 
seratow ego Nr 5987. 6987

I l
z przodpok., kuchnią, łazienką i świa­
tłem ełektr., od 1 sierpnia dc w ynaję­
cia. —  Ul. Lubomirskich 1. 47, stróż 
wskaże. 5856 3 3

L. 2553/913. 5985 2 2

CŚjfSOPKIKlŁlO,
Magistrat, miasta Starego Sącza roz­

pisuje niuiejszem licytacyę ofertową na 
dzierżawę prawa poboru opłat gminnych 
od trunków spirytusowych i piwa, pr?y- 
sługującego gminie na podstawie roz­
porządzenia v,rydziału krajowego z 17 
listopada 1910, 1. 127677.

Warunki licytacyjne są wyłożone do 
przejrzenia w kancelaryi Magistratu w 
godzinach urzędowych.

Cena wywo!anu wynosi 13.176 kor.
r o c z n ie .

Czas dzierżawy trwać będzie trzy 
lata, t. j od 1 stycznia 19 L4 r. do 31 
grudnia 1916 r.

L icytacja  odbędzie się tylko zapo- 
moeą ofert pisemnych, które wnosić na­
leży do dsaa  1 2  l ip c a  1323 r . do go­
dziny 12-tej w południe.

Do oferty należy dołączyć wadyum 
w wysokości 10°/0 z ceny wywoiania 
w gotówce lub w papierach wartościo­
wych, mających papilarne bezpieczeń­
stwo.

W ofercie ma być wyszczególnione, 
że oferent poddaje się wszystkim po 
stanowieniom zawartym w warunkach 
licytacyjnych. /

Stary Sącz, 9 lipca 1913 r.
Burmistrz 

A. Pawlikowski.

fe:©r©isą!
i y g c i l E i o w o  

B i e ż n a  s © M e  s p ł a c a j  u

S L  l i i S i n a
i *  K p a k s r w f e y  p r z y  u t i -  

c y  n ® r y a a j s I i l © J  1. 31,
dostaw cy  Z w iązku  c. k. u r z ę d n ik  ;w  państw., 
w szelk ie  ju b ilersk ie  przedm ioty srebrne i złote, 
oraz w sze lk iego  rodzaju  zsgary  i  zegark i z n a j­
s ław niejszych  frbry k . z 5 -letn ią  g w a ra n cją , do 
n a s l c r  n l s S f i c h  Cesia c i i ,  a  m ian ow icie : ze­
garek  p raw dziw y R o k o p f Patent za 1 3  k o  
I 'm ega  srebrny za 2 4  fc 5ł r . ,  Z egarek  z łoty  
za 1 8  H o r . ,  Ł ańcu szek  złoty  14-karatow y za 
9  k o r . ,  Ł ańcuszek srebrny z 11  k o ł ^ j a k o t e ż  
14 -k o iat. złote p ierścionki i k oR zy k i po 3  k o r .

Kfiżdy ur?.qtln!k pańsiwow y otrzy­
ma na ż^ilanlc kupon, p:*zes« co  : ła ­
je sit; ubezpisezonym  od v.ypr.(um 
na 1 i*ok aa kwełtj 6045 1 5

z Wapionn’ków W ?QgOFZyC&Cll (stacya kolejowa).
j  &  E 5 l«2  a i s l o l i i y c l a .  2

Informacyi udziela:

F i l i a  w  K r a t o w i ©

O d ś ł z l s S  t o w a r o w y .  4673 7 o

W  drogich czasach ważną j 9st rzeczą przypomnieć sobie to, 
że l e s u s k k y  przyrządzone na 2236 2 3

prti Sra oetea pa \\ ii
przedstawiają ważną część ludzkiego pożywienia, a pizytem są sto­
sunkowo tanie.

W skazówki są w  przepisach Dra Oetkera, które można otrzy­
mać zadarmo w  każdym handlu środków żywności. Jeżeli ich już 
niema, to napisać kartę koresp. do Dra A. Oetkera, EaJen Wiedeń.

m i l i

m łoda panna, przystojna , łagodnego usposobie­
nia, w ychow ana skrom nie i re lig ijn ie , szuka 
znajom ości w  celu  m atr. z  m ężczyzną pow a­
żnym , in te ligen tn ym , na stanow isku. D y sk rec ja  
zanewniona. Zg łoszen ia  do 21 b m . -  „Spra­
wę traktuje się sery o 11 poste reBtante Kra­
bowi za okazaniem  kw itu  inserat. 5793 3 3

Kaw^fer
lat 34, z dochodem rocznym Pooo K, 
pragnie, z powodu braku czasu i znajo­
mości, tą drogą poznać w celu matry- 
mon. inteligentną pannę z prowincji. 
Listy pod B. R. mzyjmuie A dininistra- 
cya „N. Reformy". 5991 3 3

kawaler, młody, przystojny i sympaty­
czny, kupiec, obecnie kierownik pewnej 
firmy, z panną lub wdową, Salachctnycii 
zalet, Jo lat 30. Cel i byt przyszłości 
jest już osiągnięty'. ‘ Posag pożądany! 
Adresować proszę: „Mericiiry 330 “ posto 
restante Kraków, okazicielowi kwitu 
inser. Na, anonimy nie odpowiada się. 
Pośrednictwo nie wykluczone! 0044 2 2

No rNfflułyzin
gościec, po trza ! (ischi as! i lam  m i a po­
leca się uśm ierzające nacioran io, od w ie­
lu  la t ogrom nie rozpow szechniono, przez 
w ielu  lekarzy ordyi: owane i irzea. z a- 
k om ilo -c iu zn  m e  L ir in s e n t u s n ^ a i i i t a a -  
r i a e  t o a i p o s h u n  z p ra w cie  zarojostr. 

m arką ochronną

■“am\P
?3

cheraikad  a J uliiiSza b ranzo ;a aptekarza 
w  T arnopolu . Cena llok-m u 80 hal. —  10 
flakonów  8 koron, nio liczrx  opakow ania 
i franko. T ysiąca  list '-w  d zięk cz , nnych 
do przeglądnięcia . D w a razy dziennie 
w ys; Ikr pocztow a. —  D o nabycia  wo 
w szystk ich  aptekach i d rogncryach , lbo 
jeś li g d z io  niem a, w prost w fabryce B r a  
Ju .U a k .  F r a i u o s a  w  T a r n o p o l u  
j*r 140. 37 Śf o

Z Dnikanu Literackiej w Tirako^ie, ni Jgf ieiiońska l 1 . E łąicc drukarni L, K. Górsk.


